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O g ło s z e n ia  ( in se ra ty )
kositują od miejsca w iersza jednoszpaltowege 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy rac 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
ed miejsca w iersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od w iersza za każdy raz.
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjm uje się z» 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco­
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla m iej­

scowych prenum eratorów.

Reklamaeye otw arte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

T o w a r z y s z e !  P a m ie ts ą jc ie  o  fs m « 8 u s z ii w y b o r c z y m .

Lichwa węglowa.
C ię ż k a  tegoroczna zima. d o tk liw ie  uboższym  

ło dzio m  d a je  się  we zn a k i. D e z o rg a n iz a c ja  
« a  św ie żo  u p ań stw o w io n e j k o le i p ó łn o cn ej, 
i e  zo rg a n izo w a n y  do w óz w ęgła stw o rz y ły  
p odstaw ę d la  d ro ży zn y  w ęgla, dotąd w p ro st 
n iezn an ej. W  K ra k o w ie  p ła co n o  po 2 k o ro n y  
i  8 0  h a le rzy  5 0  k ilo g ra m "  lichego w ęgla! 
P r a w i e  p i ę ć  k o r o n  z a  1 0 0  k i l o !

W  c za sa c h  takiego p rz e ło m u  go spod arcze­
go o k a zu je  się d o piero  c a ła  d ra p ie żn o ść  przed- 
aiębiorców , n ie ud o lno ść p a ń stw a  i  gm iny i  
b e zład  d zisiejszego  » p o rząd ku « społecznego.

Od w ła ś c ic ie la  ko p alń , sp e kulująceg o  na 
setnezne w y m ra ża n ie  lu d zi, aż  do po średnika, 
p o d b ija jące g o  ceny w  sposób zbójecki, w sz y ­
scy ro b ią  św ietne in te resy  n a  niedostatku m a s 
ludności.

W e ź m y  d la  p rz y k ła d u  fak t z  w ęglem  s ie r- 
sza ń sk im . C e n a 1 0 7  h a le rz y  za  1 0 0  k ilo  zo- 
■ ta ła  p o d n ie sio n ą n a  1 2 0  h a le rzy . D o w óz do 
K ra k o w a  1 7  h a le rzy , w ię c ra z e m  1 0 0  k ilo  
w ęgla loco K ra k ó w  k o sztu je  1 3 7  h a le rzy . Z a 
ty ch  1 0 0  k ilo  b ie rze  m ie js k i s k ła d  w ęgla, po 
d o licz e n ia  w szy stk ich  ko sztó w  sk ła d u , fur, 
k o n tro li itd. 2 ko ro n y, a  p r y w a t n i  h a n ­
d l a r z e  4  k o r o n y  i  w ię ce j!

W  ten sposób z a ra b ia  p o śre d n ik  p rz e sz ło  
100 procent. Z a ra b ia  n a  m a rz n ię c iu  ro d zin  
c a ły ch , n a  cho ro b ie  dzieci, n a  n ie szczę ściu  
ludzkiem u

A n ik t  n ie  m oże p rze ciw k o  tej lic h w ie  s k u ­
tecznie w y stą p ić. K ra k o w s k i m ie js k i s k ła d  
w ęgla sp rze d a je  zale d w ie  d w u d zie stą  część 
zap o trze b o w a n ia, a  gdzieindziej n ie m a  naw et 
tej skro m n e j o ch ro n y  n aju b o ższy ch .

M ilio n y  z a ra b ia ją  w ęglo w i m ag n aci, k ro cie  
po śred n icy, a  rzą d  n ie  ru s z y  a n i p alcem , aby 
Jedność w z ią ć  w  obronę.

D a w n ie j, gdy lic h w a  w ęglo w a w y w o ły w a ła  
d ro żyznę, p is a ł o rgan  sta ń czyk o w sk i, że to 
s t r e j k i  r o b o t n i c z e  po dn oszą cenę. D z i ­
s i a j  n i e  b y ł o  w  A u s t r y i  o d d a w n a  
s t r e j k u  g ó r n i k ó w ,  a  w ę g i e l  p o d r o ­
ż a ł  t a k  s t r a s z l i w i e ,  ż e  n a j s t a r s i  
l a d z i e  t a k i c h  c e n  w ę g l a  n i e  p a m i ę ­
t a j ą .

G łu p ie  k ła m stw o  sta ń cz y k o w sk ie  le ży  dziś 
ja k  długie.

C ię ż k ie  d o św iad cze n ia, ja k ie  c z y n ią  ludziska, 
w  tej straszn e j zim ie , n ie  p o w in n y  pozostać 
bez re zu ltatu . P a ń stw o  i  spo łe czeń stw o  nie 
m oże ścierp ieć, żeby sp e k u la c y a  d o p ro w a d za ła  
Jedność do ostatniej n ęd zy; prędzej c z y  p ó ­
źn ie j m u s i p ań stw o  alb o  ro zcią g n ą ć k o n ­
t r o l ę  n a d  p ro d u k cy ą  i  sp rze d ażą w ęgla, a l­
bo p rz e ją ć  k o p a ln ie  n a  w ł a s n o ś ć .  N a jw a ­
żn ie jsze  in te re sy  p rz e m y słu , kw estye w pro st 
e g z y s te n c ji m a s p o d cza s z im y  są  stokro ć 
w ażn iejsze, n iż  w o ry  z ło ta  m ilio n e ró w  w ę­
glow ych.

A le  ju ż  d z is ia j n a le ży  o to czyć o p ie k ą lu ­
d n o ść m ro z e m  zag ro żo n ą ; ju ż  d z is ia j koleje  
pań stw o w e p o w in n y  o tw o rzyć sp rze d aż ta­
niego w ęgla, a  R a d y  gm inn e tę sp rze d aż w  
ż y c ie  w p ro w ad zić.

In a c z e j o b ja w i się  w  c a łe j p e łn i a n a rc h ia  
d zisiejszego  sp o łe czeń stw a, niezdolnego naw et 
m a rz n ą cy ch  lu d z i p ra c y  —  ogrzać!...

Rozpisanie wyborów.
J a k  s ię  c. k. b in ro  k o re sp o n d e n cyjn e  do - i 

w ia d u je, d n ia  1 9  l u t e g o  n a stą p i we » W ie - 
n e r Z eitung* i  w szy stk ich  k ra jo w y c h  d z ie n n i­

k a c h  u rzę d o w ych  r o z p i s a n i e  n o w y c h  

w y b o r ó w  do R a d y  p ań stw a.
Wybory odbędą s ię  w dniu 14 m aja, ś c i­

ślejsze wybory w dniu 23 maja. R ó w n o cz e ­
śn ie  zo stan ą o zn aczo ne dalsze d n i w yb o rcze

d la  G a l i c j i  i  D a lm a c j i
* **

Wolność zgromadzeń.
Od 1 9  lutego aż  do u k o ń c ze n ia  w yb o ró w  

Hie trze b a będzie ż a d n ych  zgrom ad zeń  przed­
w y b o rc z y c h  z g ła sz a ć  do w ła d z, a  w ła d ze  n ie  
bę d ą m ia ły  p ra w a  p rz y s y ła ć  n a  te zg ro m a­
d z e n ia  sw o ich  p rze d sta w icie li.

*
* *

Zamawianie list wyborców.
W  myśl § 12 nowej ustawy wyborczej li­

sty wyborców m ają być drukow ane i sprze­
daw ane każdemu, kto w c i ą g u  8 d n i  p o  
r o z p i s a n i u  w y b o r ó w  zgłosi do naczel­
nika gminy zamówienie; późniejsze zamówie­
nia nie będą uwzględniane.

Zwracam y więc uwagę towarzyszom, że 
jeśli chcą kupić listy drukowane wyborców, 
to m uszą w ciągu pierwszego tygodnia po 
rozpisaniu wyborów zamówić je  u naczelni­
ków gmin (burmistrzów, wójtów).

Jeden wyborca może w myśl brzm ienia 
ustawy zamówić tylko jeden egzemplarz. Je ­
żeli się więc chce mieć kilka egzemplarzy 
listy wyborców, to powinno kilku wyborców 
zgłosić w przepisanym  term inie zamówienia.

Jeżeli się chce otrzym ać d o d a t k o w e  
l i s t y  w y b o r c ó w  (po reklam acjach), to 
należy je  zam aw iać j u ż  t e r a z ;  a  zatem  
przy zam aw ianiu listy wyborców w y r a ź n i e  
n a d m i e n i ć ,  że się równocześnie zam aw ia 
także listę dodatkową.

Gdy się w ciągu pierwszych 8 dni po roz­
pisaniu wyborów zamówi u naczelnika gminy 
listę wyborców i dodatkow ą listę wyborców, 
należy w ciągu drugich 8 dni zapłacić na­
czelnikowi gminy połowę przypuszczalnych 
kosztów sporządzenia zamówionych egzem­
plarzy list, w razie zaś nie uiszczenia tego 
zadatku zamówienie staje się nieważne. Resztę 
ceny musi się zapłacić przy odbiorze listy.

Towarzysze mężowie zaufania! Zam aw iaj­
cie listy wyborców u naczelników gmin w 
czasie między 19 a  26 lutego!

Wiec nauczycielski.
Kraków, 16 lutego.

Mimo wszelkich prób steroryzowania n a ­
uczycieli ludowych, zapowiedziany na ju tro  
krajowy wiec nauczycielstwa we Lwowie doj­
dzie do skutku. Będzie to  wielka manifesta- 
cya, niejako punkt kulminacyjny tego ruchu 
nauczycielskiego, który w ostatnim  roku roz­
w inął się w naszym kraju i zdołat zognisko­
wać w wielką organizacyę zawodową ten  e- 
lement., znoszący dotąd z pokorą i ulegliwo- 
ścią swą nędzę i niesłychany wyzysk.

Rezultatem  tego ruchu nauczycielskiego 
jest wniesiony przez W ydział krajowy w sej­
mie projekt podwyższenia płac nauczyciel­
skich, który omówiliśmy wczoraj, projekt 
zgoła nie zadowalniający żądań, nie zaspaka­
jający potrzeb nauczycielstwa. Toteż jutrzejszy 
wiec nauczycielski będzie m anifestacyą wobec 
sejmu, którem u przed oczy przywiedzie ona 
tę  rzeszę nauczycielską z całego kraju i po­
każe, że słusznych żądań tych „białych m u­
rzynów" nie m ożna już dłużej pom ijać z 
lekceważeniem lub spychać łataniną.

„Głos nauczycielstwa ludowego" w a rty ­
kule witającym wiec wskazuje na to, że ruch 
nauczycielstwa nie będzie przemijający.

„Powinniśmy się usilnie o to starać —  
pisze „Głos nauczycielstwa" — aby do no­
wej R ady państw a — de której wybory od­
będą się już między 7 a  14 m aja —  weszło 
o ile możności jak najwięcej nauczycieli lu­
dowych oraz posłów szczerze oddanych spra­
wie oświaty ludu. W ypowiadać w tej sp ra­
wie otw artego zdania p 'zy  zachowaniu nale­
żytej powagi ub przekonywać kogoś o po­
trzebie w yboru takich ln ■’> nie może nam  
nikt zabronić, gdyż p, , gw aran tu ją  nam 
zasadnicze ustaw y pańs? - <, które stoją po­
nad wszystkiemi krajowemi usta - 'm i. A 
zresztą i ustaw y szkolne nigdzie rt; zabra­
niają nauczycielom, jako obywateloi .. popie­
ran ia  interesów  szk 'nictw a i nauczycielstwa 
lub udzielania w ybo.com  w tych śpiew ach 
fachowej rady" !

W końcu zaleca „Głos nauczycielstwa'' so­
lidarność ogółowi nauczycieli .

„Akcya, którą rozpoczęliśmy, tylko wten­
czas może liczyć na powodzenie, gdy bidzie 
walką regularną całej armii nauczycielskiej, a 
nie partyzanckiemu potyczkami poszcz egrTiych 
kół lub jednostek, oraz gdy w w ojsku  łędzie 
należyty posłuch, karność i odwaga. Ja  te 
ostatnie zalety kładzien szczególny ^eisk, 
bo kto wie, czy wobec złowróżbnych zna­
ków, pojaw iających się na horyzoncie szkol­

nictwa galicyjskiego, nauczycielstwo ludowe 
nie będzie zmuszone wkrótce wyjść — na 
Górę świętą..."

Nauczyciele przemawiają, jak widzimy, w 
bardzo stanowczym tonie, który może będzie 
zrozumiały dla sfer rządzących w kraju... P o ­
winny one zrozumieć, że doprow adzenie do 
ostateczności, do strejku generalnego nauczy­
cieli, ludowych, byłoby kom prom itacyą całej 
gospodarki krajowej, zupełnem bankructw em  
rządów szlachty galicyjskiej w opinii całej 
cywilizowanej Europy.

W iec jutrzejszy niechaj będzie dla poten­
tatów  galicyjskich przestrogą!...

 —  . .  » ♦ » « - « ---------------

N o w a  o r d y n a c y a  s łu ż b o w a .

W  szeregu prac, które w sesyi obecnej za­
łatw ić ma sejm krajow y wysuwa się obok re­
formy wyborczej na plan pierwszy —  nowy re­
gulamin dla sług. Milionowa rzesza ludu pracu­
jącego, objęta tem mianem, czeka z niecierpliwo­
ścią „wysokiego • rozstrzygnięcia jedynego sejmu 
polskiego, od lat czeka tej chw ili, która zniesie 
wstrętne, hańbiące jarzm o przepisów policyjnych, 
awolni ich z  pod grozy chłosty pańskiej, z po.i 
barbarzyńskich, nieludzkich szykan ustawą prze­
widzianych, da im prawa człowieka i  możność 
korzystania z ustroju konstytucyjnego. J a k  ma­
mut przedpotopowy, ostał się bowiem regulamin 
dla sług, nietknięty duchem czasu, widomy znak 
minionych patryarchalnych stosunków niewoinyeh, 
hańba k u ltu ry  polskiej i  polskiego imienia.

W y d z ia ł krajow y przedłożył obecnie sejmowi 
i projekt nowego regulaminu, urągający w szelkie­

mu poczuciu człowieczeństwa, niejako groźne w y­
zwanie rzu c ił tej ciemnej żywiołowej masie, eo 
całe swe życie traci w kuchniach, stajniach, o- 
borach, wzgardzona, pomiatana i bita, sponie­
wierana na równi z  bydlęciem.

Regulam in w  nowej szacie jest ustawodaw­
stwem nawskróś zaściankowem, niedorzecznym po­
mysłem bezmyślnego szlacbetki, marzącego jeszcze 
o „dobrych dawnych czasach", a śmiesznym przez 
swą pretensyę do miana ustawy „opartej na naj 
nowszych regulaminach iunych k ra jó w ". Dotych­
czasowe bowiem regulaminy, powstałe w okresie 
przedkonstytucyjnym (1 8 5 5  i  1 8 5 7 )  w niczem 
się od niego nie różnią, owszem, pod wielu 
względami są w  postanowieniach szczególnych 
bardziej ludzkie i bardziej uwzględniające inte­
resy sług.

Jedyną zasługą nowego projektu jest zniesie­
nie „pańskiego" prawa chłosty. Poza tem od­
biera on sługom i  te ulgi, które przedtem po­
siadali.

Przedewszystkiem  nie określa regulamin sa­
mego pojęcia „sługi* i  pozostawia je wolnej o- 
cenie urzędów krajowych. Skutkiem  czego za­
chodzi obawa, że regulamin ten nietylko będzie 
stosowany do pół milionowej rzeszy sług we wła- 
ściwem, jedynem tego słowa znaczenia tj. do o- 
sób, które pożywienie biorą z kuchni swego pana, 
jako domownicy pod jednym dachem z nim, lub 
w  domu im przez niego oddanym, ale także o- 
bejmie w  praktyce i  ogromne masy robotników 
rolnych i  dziennych najmitów, którzy  prawem 
kaduka w ten sposób wyjęci zostaną z  pod o 
pieki ustaw cywilnych i  oddani na pastwę w ro­
gich przepisów nowej ustawy. A  masa ta sta­
nowi z rodzinami półtora miliona ludności g ali­
cyjskiej.

Regulam in uświęca nadal prawo przymusowego 
dostawienia sługi do roboty przez władzę polity­
czną, co w razie  strejku byłoby najsiln iejszą 
bronią w ręku obszarników. Pracodawca według 
dawnego regulaminu, wydalając słngę bez wypo­
wiedzenia, musiał mu wynagrodzić w ik t i  z a ­
sługę za kw artał w razie umowy rocznej, za 
miesiąc w razie je że li umowa opiewała na czas 
krótszy.

Nowy regulamin czas ten skraca do 6, wzglę­
dnie 2 tygodni.

A le  pryncypał może nadal policyjnie sprowa­
dzać zbiegłą służbę, może rewidować bezkarnie 
rzeczy sługi.

Nowy projekt wprawdzie wprowadza obowią­
zek pana do leczenia sługi własnym kosztem 
przez 4 tygodnie (o ile nie ubezpieczył go w 
K asie chorych), ale nie w razie choroby wene­
rycznej lub w przypadku obłąkania, tu pan jest 
wolnym od wszelkiego obowiązku.

Nadto wprowadza ustawa niesłychany wprost 
przepis, że pan może w y p ę d z i ć  s ł u g ę  b e z

w y p o w i e d z e n i a ,  j e ż e l i  d r u k i e m  u- 
b l i ż a  s ł u ż b o d a w c y .

W ięc odbiera sponiewieranemu i zgnębionemu 
słudze jedyną i  ostatnią broń przeciw  wszelkim  
szykanom uciążliw ej służby i  tem samem odbie­
rając mu możność odejścia bez wypowiedzenia 
(pod rygorem przymusowego dostawienia) i  ogło­
szenia publicznie w  prasie swych skarg na nie­
znośne stosunki służbowe, wydaje go na pastwę 
samowoli służbodawcy.

Małoletni może, według nowej ustawy, ważnie 
zawrzeć umowę służbową i zerwać mu jej nie 
wolno, a rodzice jego tylko w wyjątkowych w y­
padkach za 6-tygodniowem wypowiedzeniem mo­
gą ją  wypowiedzieć.

K siążk a służbowa ma pozostawać nie ja k  do­
tąd u służbodawcy, ale w przechowaniu w ładzy 
polityesnej: we Lwowie, i  K rakow ie w  dyrekeyi 
policyi, w innych gminach w magistracie lub w 
zwierzchności gminnej, wszelkie wpisy wykonuje 
władza pelityezna. Sługa ma tylko certyfikat aa 
książkę służbową.

W ładza więc adm inistracyjna jest jedyną o- 
pieknnką służby, a opieka ta przy znanej samo­
w oli władz politycznych jest najgorszą w swoim 
rodzaju.

Oto jest projekt nowego regulaminu służbowego, 
którym ma się zająć sejm szlachecki. W edług 
słów m arszałka krajowego „oparty on jest na 
równomiernem traktowaniu praw  i  obowiązków 
służbodawcy i  s łu g i", ale w  rzeczyw istości jest 
to bezwstydny zamach na prawa setek tysięcy 
ludności pracującej, odbierający im i  ten cień 
ochrony prawnej, który dotąd posiadali.

J a k  ironia brzmią słodkie słowa zagajenia sej­
mowego, tyczące się ordynacyi służbowej, w  prze­
ciwieństwie do nagiego faktu, do zimnych, suro­
wych słów nowej ustawy.

Id zie  wiew mroźny z  tych k a rt projektu, któ­
ry  dech zapiera i  tak ledwo dyszącym niewol­
nikom systemu służbowego, ja k  zgrzyt odzywa 
się on tonem zam ierzchłych stuleci wśród nowo­
czesnych haseł lndzkości i  swobody.

W  serca ludzkie sączy się zwolna gorycz bez­
mierna, pół milionowa służby masa gnie się pod 
biczem haniebnych przepisów i u własnych braci 
nie znajduje zmiłowania. A  nowa ordynacja jest 
zaledwie projektem —  jeszcze brać - szlachta 
nad nim nie rozpraw iała, nad tym tak „ra d y k a l­
nym " projektem. N ajbliższe dni przyniosą nam to 
objawienie mądrości szlacheckiej, zapewne gorsze 
stokroć od tego haniebnego projektu. Nie mamy 
złudzeń, sejm szlachecki nie jest zdolnym do 
wzniesienia się ponad interes kastowy.

Jeno sejm w yszły z  wolnych indowych wybo­
rów może nieść wolność wszystkim.

Skandale węgierskie.
Sprawa skradzionych aktów, które Leugyel 

ogłasza, nie przycichła przez przedłożenie ich 
sejmowi przez Kossutha. M yślał on, że przez 
wyjawienie, kto brał pieniądza, okupi sobie m il­
czenie i  da dowód, że koalieya jest czystą i 
niema powodu obawiać się publikacyi Lengyela. 
Pokazało się jednakże, że „odwaga" Kossutha 
była małej wartości. Przedewszystkiem  nie przed­
ło żył on wszystkich aktów, powtóre nawet przed­
łożone w ykazały, że korupeya węgierska jest je ­
szcze większą, aniżeli sobie przedstawiano.

Nie jest i  w  innych państwach rzeczą niezw y­
kłą, że przychylne rządowi dzienniki biorą różne 
snbweneye, najczęściej pod tytułom „pauszali iuse- 
ratowych"; w szak i w  A u stry i odegrał się w r .  
1899 ciekawy proces, wytoczony rządowi przez 
redaktora „Reichswebr* Dawida o 10 0 .0 0 0  K  
przyrzeczonych mu przez hr. K az. Badem ego; 
ale unikatem jest, żeby dzienniki o p o z y c y j n a  
b rały  panszale od zwalczanego przez siebie rządu 
i  to jeszcze w drodze targu o w ysoktść subwen­
c j i !  D zienniki te i Kossuth usiłują przedstawić 
rzecz całą w najniewiuniejszem świetle. W edle 
ich zdania cóż naturalniejszego jak to, że rząd dajo 
inseraty, a pisma biorą za to honoraryuui? A le  
sprawa wygląda troebę inaczej. Za ogłoszenia 
kolejowych rozkładów jazdy, licytacyj na drzewo 
z lasów państwowych itp. nie płaci się odrazu 
po 10  do 3 0  tysięcy K  rocznie, a co w ażniej­
sza —  nie wymusza się takich świadczeń od 
rządu, który się zwalcza.

Poseł Lengyel w piśmie swem „ A  nap" ogła­
sza dalsze akta z  najwyższej Izby obrachunko_ 
wej, między temi 2 fulcsimile, jakie  poseł Len
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gyel za pośrednictwem H ajdu otrzymał i  kazał 
je odfotografować. W  aktach tych znajdnje się 
obszerna wymiana pism między najwyższą Izb ą  
obrachunkową a ministerstwem bandln. Miano 
wicie najw yższa Izb a  obrachunkowa pod datą 
2 5  stycznia b. r. domaga się wyjaśnień co do 
ryczałtn dla dziennika „E gyetertes", który w 
październiku 19 0 5  otrzym ał za r. 190 6 ryczałt 
w wysokości 10 .0 0 0  K . R yczałt ten za ro k 1906, 
uchwałą z dnia 2 czerwca r. 190 6 z mocą wstecz 
działającą, na ten ro k  został podwyższony o dal­
sze 2 5 .0 0 0  K .  N ajw yższa Iz b a  obrachunkowa 
domaga się więc od ministerstwa handlu uzasa­
dnienia tego podwyższenia dodatkowego za u- 
sługi, które już za cenę 10 .0 0 0  K  były umó 
wionę i  wykonane. Następnie w ykazuje najwyż 
sza Izb a obrachunkowa specyalną jeszcze niepra­
widłowość, mianowicie, ża umowa w sprawie ry  
szałtu dla dziennika „Egyetertes* została za­
w artą bez poprzedniego zbadania przez dyrekto- 
ryat causarum regalium, który jest kompeten 
tnyra do badania w szystkich traktatów skarbo­
wych, przekraczających pewną wysokość.

Następnie ogłasza „ A  Nap“ pismo m inister­
stwa handlu do prezydyum gabinetu, w  którem 
z. powołaniem się na zapytanie najwyższej Izby 
obrachunkowej, prosi prezydenta gabinetu o w y­
jaśnienie, ja k  użytą została kwota 2 0 0 .0 0 0  K , 
którą za czasów F e je rw ary’ego przekazały wę­
gierskie koleje państwowe do funduszu dyspo­
zycyjnego prezydyum gabinetu. Prezydent gabi 
netu odpowiedział na to w piśmie wystosowanem 
do najwyższej Izb y  obrachunkowej z dnia 5 
czerwca 1906, że ku swemu ubolewaniu nie je st 
w możności dać wyjaśnień co do funduszu dyspo 
zycyjnego z czasów jego poprzednika, gdyż zgo 
dnie z naturą funduszu jest niewiadomem, jak  
tenże został użyty.

Mamy więc oczywisty dowód, że dziennik opo­
zycyjny „Egyetertes* nietylko w ziął łapówkę
10 .0 0 0  K  pod pozorem pauszali inseratowycb, 
lecz że rząd łapówkę tę podwyższył do 2 5.0 0 0  
K  po upływie tego czasu, w którym rzekome 
świadczenia m iały być dokonane. A le  co więcej! 
Gdyby rząd te łapów ki był dał ze swego fun­
duszu dyspozycyjnego, z  którego nie składa ra  
ebunku, możnaby jeszcze zrozumieć korupcyę, 
która z tego funduszu zawsze i  wszędzie płynie. 
A le  rząd nie wahał się wziąć z  funduszów pu­
blicznych, jakim i bezwątpienia są dochody kolei 
państwowych, sumy 2 0 0 .0 0 0  K  na zatkanie ust 
krzykaczom i  w  dodatku nie ma na rozdzielone 
kwoty żadnych kwitów.

Depiero teraz, gdy skandal stał się głośnym, 
zaczynają w szyscy ministrowie, dla których czer­
panie z pieniędzy publicznych na przekupstwo 
dzienników było rzeczą naturalną, uczuwać wstyd 
1  udają, że chcą szkodę wynagrodzić.

„Budap. Naplo“ donosi, że wczoraj odwiedził 
W ekerlego hr. Stefan T isza . W iz y ta  ta miała 
bardzo interesujący cel. G dy mianowicie T isz a  
z  gazet dowiedział się, że najw yższa Izb a obra­
chunkowa zakwestyonowała kwotę 2 0 0 .0 0 0  K , 
którą od 15  la t corocznie koleje państwowe z 
zapasów kasowych dawały do funduszu dyspozy 
eyjnego, postanowił on odnośną kwotę, przypada­
jącą na czas jego rządów, z własnego majątku 
zwrócić. W czorajsza w izyta u W ekerlego miaia 
właśnie to na celu. „Budap. Naplo* dodaje, że 
W e k e rle  wzbraniał się przyjąć odnośną kwotę i 
usiłow ał odwieść T iszę od tego zamiaru. Gdyby 
jednak T is z a  obstawał przy swym zamiarze, to 
znajdą się prezydenci gabinetu od czasu Szapa 
r y ’ego w  niezwykle przykrem położeniu, gdyż o 
bow iązyw ałaby ich zasada „noblesse oblige* i 
wówczas na samego W ekerlego przypadałoby około
70 0 .0 0 0  K , a także tyleż i na Szella. Ostate- 
ezaie niewiadomo jeszcze, co postanowi Tisza.

Gdyby ich z m u s z o n o  do zwrotu, byłoby to 
Hauczką dla przyszłych ministrów, żeby oględniej 
szafowali powierzoną im kasą państwową. W  ka­
żdym razie sprawy te wykazują, że mimo euro­
pejskich pozorów, dużo jeszcze brakuje Węgrom 
do prawdziwie cywilizowanych stosunków w spra 
wach państwowych.

Oburzająca zbrodnia.
Ś m ie r ć  C z e r n ia k a .

W  ostatnich czasach rząd carski raz po raz 
zw racał się do państw europejskich z dzikiem 
żądaniem, aby mu wydały, śmierć i męczar­
nie, rewolucjonistów, szukających przytułku za 
granicą. Uzuchwaliło go wydanie Bielancewa, k tó ­
rego jednak rząd szw ajcarski wydał tylko dla­
tego, że brał udział w  rabunku własności p r y  
w a t  u e j. Natomiast rząd austryacki odmówił 
wydania dra Kraszewskiego, rząd szw ajcarski 
nie wydał trzech Gruzinów, którzy skonfiskowali 
p i e n i ą d z e  r z ą d o w e  r o s y j s k i e ,  wreszcie 
rząd szwedzki w ypuścił na wolność Czerniaka, 
którego carat bezzasadnie oskarżał o udział w 
napadzie, na pocztę w zaułku Fonarnym w  P e­
tersburgu.

Ale coraz widoczniejszem się staje, że earat, 
nie mogąc w  ten sposób dosięgnąć swoich ofiar, 
ściga je w inny sposób.

Czerniak, pod nazwiskiem Lehmana, wsiadł 
w  Gutenbergu (w  Szweeyi) na statek, aby udać 
się d» Antwerpii Z n a l e z i o n o  g o  m a r t w y m  
w  k a j u c i e  p i e r w s z e j  k l a s y ;  d w a j  i n  
n i  p a s a ż e r o w i e  w k a j n c i e  t e j  b y l i  r ó  
W n i e ż  m a r t w i .

Dotychczas nie stwierdzono jeszcze ściśle przy­
czyn i okoliczności tego tragicznego wypadku. 
A le  jest wiele poszlak, świadczących, że Czer­

niak i  dwaj inni pasażerowie p a d l i  o f i a r ą  
z b r o d n i .  A  zbrodni tej dokonać mogli tylko 
s i e p a c z e  r z ą d u  c a r s k i e g o .

Niedawno w P aryżu zginął tajemniczą śmiercią 
jeden z wybitniejszych przedstaw icieli emigracyi 
rosyjskiej, Ja n  W iibuszew icz. Znaleziono go m ar­
twym w mieszkanin. Na stole spostrzeżono 
szklankę z cyankali. Śmierć jego przypisano sa­
mobójstwu.

A le  czy to istotnie było samobójstwo? Czy 
nie była tu czynna ręka agentów rządowych ro­
syjskich ?

Czy wogóle nie mamy obecnie do czynienia 
z rozgałęzionym spiskiem siepaczów przeciwko 
rewolucjonistom , kryjącym  się od prześladowań 
za gran icą?

Szpiclowskie robactwo rosyjskie oblazło cala 
Europę, staje się coraz natrętniejszem i zn- 
chwalszem.

Czyż rządy enropelskie obojętnie będą przypa­
tryw ały się tej gospodarce szpiclów i  siepaczów 
carskich, nie cofających się nawet przed zbrodnią 
ohydną ? !

P rz e g lą d  p o lityczn y .
Sprawa dz eci polskich w sejmie pruskim.

W  sejm ie p ru s k im  p rz y  o b ra d a ch  n a d  e- 
tatem  s p ra w ie d liw o ści p o s. d r  M izersk i p o d ­
n ió s ł sp ra w ę  w y ro k ó w  są d o w y ch  w  P o z n a ń - 
skiem  i  w  Z ach o d n ich  P ru sie ch , m o cą k tó ry ch  
o p o rn e  dzieci p o lsk ie  o d d aje  się  n a  p rz y m u ­
sow e w y ch o w a n ie , p rzez co p o zb a w ia  się  ro ­
dzicó w  ic h  dzieci. D o tyczące u c h w a ły  sądo ­
w e potępiono nie ty lk o  w  N iem czech, ale i 
za g ra n icą , gdyż s p rz e c iw ia ją  się  one sp ra  
w ie d liw o śc i, a p rzed e w szy stk iem  b rz m ie n iu  
i d u c h o w i u sta w y . D a le j p o d n ió sł m ó w ca p o ­
szczególne w y p a d k i, zw łaszcza z G órnego 
Ś lą sk a , w  k tó ry c h  p rz e c iw  P o lak o m , n ie  w ła ­
d ają cy m  ję zykiem  n ie m ie ck im , sędzio w ie sto 
s o w a li śro d k i przym uso w e .

M in iste r sp ra w ie d liw o ś c i B  e s e 1 e r  o dpo ­
w ie d zia ł: M ó w ca p o p rz e d n i ja k o  p ra w n ik  sam  
będzie w ied ział, że w  P o zn ań sk iem  i P ru s ie c h  
Z a ch o d n ich  cho dzi o sędzio w skie  w y ro k i, k tó ­
re  n ie  p o d le g ają w p ły w o m  w ła d z y  a d m in i­
stra cy jn e j i przeciw  k tó rym  je st d o p u szcza l­
n y  je d y n y  środ ek p ra w n y  t. j .  zażalenie. Z 
tego też p ra w a  w  k ilk u  w y p a d k a c h  zro bion o  
użytek. Z resztą w  tej k w e sty i n ie  m am  n ic  
w ięcej do o św iadczenia. O p o d o b n y ch  w y ­
p ad ka ch  n a  G ó rn ym  Ś lą s k u  n ic  n ie  w iem . 
M oże je d y n ie  ch o d zić  o p o jed yn czy w ypadek, 
w  k tó ry m  sędzia m oże za daleko się p o su n ął, 
a b y  z m u sić  ś w ia d k a  do p o słu g iw a n ia  się ję ­
zykiem  n ie m ie ck im . Z d o św iad cze n ia  w ia d o ­
m o, ja k  tru d n o  n ie raz  ś w ia d k a  d o p ro w a d zić  
do tego, b y  zezn a w ał po n ie m ie ck u , ch o ć  tym  
ję zy k ie m  w ła d a .

L u d z ie  b ard zo  często sądzie po dają, że n :e 
ro z u m ie ją  po n ie m ie ck u  i że m u szą m ó w ić po 
p o isk u ; w rz e czy w isto ści zaś b ard zo  dobrze u 
m ie ją  po n iem iecku. N a tu ra ln ie  n i e  m o ­
ż n a  p o c h w a l a ć ,  j e ż e l i  s ę d z i o w i e  
p r z e k r a c z a j ą  s w ą  w ł a d z ę .  N ie  mogę 
sobie je d n a k ż e  w y o b ra zić, a b y  p rz e d sta w ie ­
nie m ó w cy  p o p rzedn iego  zgadzało się  we 
w szy stk ich  p u n k ta ch  z p raw d ą.

Watykan się cofa! Z Rzym u donoszą, że 
objawiający się od pewnego czasu w W atykanie 
bardziej pojednawczy nastrój w  sprawie zatargu 
z rządem francuskim należy przypisać po części 
tej okoliczności, że papież otrzymuje setki listów 
od fraocnskich księży, którzy zwracają uwagę 
aa przykre następstwa ostatecznego zi rwania. 
W iększa część listów  wspomina mimochodem, że 
trudno będzie duchowieństwu znaleźć środki po 
trzebne do życia, gdyż bynajmniej nie można 
polegać na ofiarności wiernych. L is ty  te miały 
w yw rzeć w W atykanie silne wrażenie.

Z  lite ra tu ry  i sztuki*
Broszury agitacyjne. W yszło z druku drugie 

po konfiskacie wydanie zimmunizowanej w inter- 
pelacyi posła Daszyńskiego broszury M. L  u ś n i 
„C zy teraz niema pańszczyzny?". N iezw ykle po 
pularna ta broszura zasługuje obecnie w okresie 
przedwyborczym na ja k  największe rozpowsze 
chnienie wśród ludności w iejskiej. Cena 20 h, 
z przesyłką 24 b.

Równocześnie wydaliśmy dalszych 10  tysięcy 
egzemplarzy nru 1 „L a ta rn i" , zawierającego znaną 
„Pogadaukę o socyalizmie* tow. D a s z y ń s k i e ­
g o . Cena 6 h. z przesyłką 10  h.

Obie te broszury polecamy towarzyszom do 
masowego rozpowszechniania.

KROKIKA.
K ra k ó w , 16 lutego.

Przeciw emigracyi chłopów galicyjskich do 
Green Monntais w Teksas (Stany Zjednoczone) 
zwraca się okólnik m inisterstwa spraw wewnę 
trznych wystosowany do namiestnictwa lw ow ­
skiego. W  miejscowości tej odkryto kopalnie zło 
ta i  miedzi, ale towarzystwo jakieś zakupiło już 
w szystkie okoliczne tereny, tak, że przybywający 
nie dostaną tam ani gruntu, ani sposobności do 
pracy.

Równocześnie ostrzega ministerstwo przed emi- 
gracyą do P ortugalii, gdzie bez znajomości ję zy ­
ka niemożliwem jest znaltźć zajęcie.

N o w in y  k r a k o w s k i e .

Wielki koncert ludowy odbędzie się w  nie­
dzielę 2 4  lutego w w ielkiej sali „S o k o ła '. P o ­
czątek o godzinie 4 po poł. K rze sła  po 2 kor. 
i  I  kor. W stęp 50 h. B liższe szczegóły i  pro­
gram w  następnym numerze.

Komisya węglowa R ady miasta na posiedze 
niu odbytem dnia 15 b. m. pod przewodnictwem 
p. B eringera przyjęła lis t  nmowy kopalni w Sier 
szy o dostawę węgla dla miejskiego składu w 
z w i ę k s z o n e j  ilości. Równocześnie komisya n 
chwaliła p o d n i e ś ć  c e n ę  węgla z  miejskiego 
składu rozwożonego po mieście na 1 K  za 50 
kg., zaś sprzedawanego w składzie na 92 h, a 
to wskutek podniesienia cen węgla przez kopal­
nię. Podniesienie ceny obowiązuje od 18  lute­
go b. r.

Cena 1 K  za eetnar jest w porównaniu z ce­
nami w składach prywatnych wcale niską. D ziś 
żądali prywatni właściciele po 2 K  20 h za ca 
tnar i  to odmawiali wniesienia na piętra, będąc 
pewni, że i  w  parterowych mieszkaniach znajdą 
odbyt.

Teraz, kiedy zima zbliża się ku końcowi, za- 
późno ju ż  w yliczać w szystkie niedomagania, na 
jakie skład m iejski choruje. Przedewszystkiem  
nie zapewniono sobie w ielkiej i  regularnej dosta 
wy, nie zaspokojono w  ciągu lata potrzeb szkół 
i budynków miejskich, wskutek czego w  najkry- 
tyczniejszyeh dniach zimowych musiano szczupły 
zapas ze składu rozdzielić między te budynki; 
dalej nieuregulowana kontrola nad wozami w y je ­
żdżającymi do m iasta, wskutek czego jeden do­
staje za dużo, drugi nic, wkońen umieszczenie 
składu w miejscu zbyt odległem od miasta. T rz e ­
ba tylko zobaczyć, ja k i ścisk panuje w ul. P a  
wiej, przy rogatce w arszaw skiej, gdzie i  panie 
kapeluszowe i robotnicy i chłopaki z sankami do­
bijają się o cetnar w ęgla!

Zima tegoroczna powinna być nauką i  dla mia­
sta i dla mieszkańców, żeby nie tak niedbale 
traktow ali żywotną sprawę węglową.

Mróz doszedł dziś rano do 21 stopni Celsiusa. 
W  południe, jak  zw ykle, trochę zelżał, a możli 
we jest, że nastąpi zmiana, gdyż barometr waha. 
Rnch w  mieście znacznie osłabł, tylko biedne 
dzieciaki muszą przed ósmą rano spieszyć do
szkoły. W  ogrzewalni m iejskiej w rynku dużo
gości pokrzepiających się gratisową herbatą, któ 
rej do południa rozdano 2 00 filiżanek.

Z teatru miejskiego komunikują nam : W e
czwartek przyszłego tygodnia rozpoczyna występy 
pani M arya P rzybyłko Potocka, od tego dnia
stała artystka teatru krakowskiego. Po raz pier­
wszy wystąpi pani Przybyłko w sztuce Bernarda 
Shaw’a p. n. „K an d id a ", w której odtworzy rolę 
tytułową.

Nareszcie Fioryanka zdecydowała się zaskar­
żyć p. Majewskiego przed właściwe forum —  
przed sąd przysięgłych. Skarga skierowana jest 
przeciw ostatniemu listow i otwartemu p. Majew­
skiego, który ma jnż wezwanie do sędziego śled 
czego na 18 b. m. celem przesłuchania. Przecież 
raz sprawa wyjdzie ze sfery „pysków ek", pod 
które Fioryanka dotychczas się uciekała.

Dr Arnold Rapoport urodził się w  Tarnowie 
w r. 1840. Po ukończeniu studyów prawnych 
otworzył w r. 1 8 7 0  kancelaryę adwokacką w K ra  
kowie, w r. 1 8 7 8  Iz b a  handlowa krakow ska 
w ybrała go posłem do parlamentu, potem i  do 
s jmn.

Gdy Dunajewski został ministrem skarbu, na 
leżał Rapoport wraz z ówczesnym marszałkiem 
krajowym G alicyi hr. Ludw ikiem  W odzickim  do 
założycieli Laenderbanku, w krórym do roku 
18 9 4  pod skromnym tytułem doradcy prawnego 
w yw ierał w ielki wpływ. W  Kole polskiam był 
jednym z nioiicznych posłów, który miał fachowe 
wiadomości. B y ł on doradcą ekonomicznym Koła 
w sprawie budowy kanałów wodnych, a sam na 
w łasną rękę stw orzył i  podtrzymywał przemysł 
w!ęglowy w zachodniej G alicyi. W  r. 19 0 0 
otrzymał szlachectwo z przydomkiem „P o rada".

W  testamencie swym przeznaczył 2 00 00 0 K  
krakow skiej gminie izraełickiej na cele dobro­
czynne.

W sprawie oszustwa na Dębskim uchwaliła 
Izb a  radna sądn krakowskiego odstawić areszto­
wanych Glassmana, Urbacłta i Rebenstocka do 
sądu obwodowego w Suczawie, gdyż oszustwo 
spełnione zostało w Ickanacb, które należą do 
okręgu sądu snczawskiego.

— W  s to w .  Z w ią z e k  n a u k o w o - t o w a r z y -  
s k i “  (ul. Grodzka 43, I I .  p.) odbędzie się w ponie­
działek 18 lutego o godz. 7*/, wieczorem oęjezyt akad. 
S t Kohna: „O rosyjskim soiiyaliimie utopijnym 11.

— R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a ­
k o w ie .
g^Sohota: „Mgła", kom edia w 1 akcie; „Antkowe 
wesele", komedya w 1 akcie „Pożegnanie", komedya 
w 1 akcie; „Księżyc i słońce", komedya w 1 akcie, 
napisał Zyg. Przybylski (nowości.

Niedziela o godz. 3 po p..-’u i u: „Sherlock H  I- 
mes", komedya w 4 aktao; 4 noweli Con n Doyle’a 
(eeny zniżone do połowy); - oda. 7 wieczorem: „Ry 
cerze północy", dram at v» i aktach H. Ibsena.

Poniedziałek: „Clierpk o ?oc", komedya w 3 aktach 
R. Braoco.

Wtorek -, „Księżyc i alo 'ee - „Pożegnanie"-„Antko­
we wesele11, komedya w X akcie Z. Przyb .lsk icgo ; 
„Folwark Frimeroise*. w I  akcie D uiertre

Środa: , ,Wesołe kżG Windsoru", komedya w
5 altach  W. Szekspir| arne).

Cswartcik -' „Eandidft a w 3 aktach B. Shaw ’a
(wyńęp ' ll Bi zybvik

Pytek : „Rycerze r .Ar dram at w 4 aktach H,
Ibaera.

Sotn ia: Sganarele" - edya w 1 akcie Moliera;
„Król K anjuules", dr o w 3 aktach A ndió Gide, 
przekłuł A, ćiowac. k ■> (nowość)

Nied iela o godz po południu „Oj młody, mio­
dy!", ktobochwila w : ach Al. hr. F redry (syna)
ceny zniżona do (  i - godz. 7 wieczorem: „Sga-

narele", komedya w 1 akcie Moliera; „K ró l Kandau- 
les", dramat w 3 aktach Andre Gide, praeklad A. 
No waczy Oskiego.

Pomiedz ałt k: „Mężczyzna", sztuka w 3 aktach G 
Zapolskiej-Janow skiej (występ M. Przybyłko)

— U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im .  A .  M i c k ie w i ­
c z a  w  K r a k o w i e .
{U** b l i o t o k a  0  a i  w e r s y  t ę t n  l u d o w e g o ,  
. s y t e l n i a p i s m  o r s i s  B i u r o  p o r a d y  arie- 
łoi się przy aficy G r o d z k i e j  43, I L  p.

B i b l i o t e k a  otwarta w dni powszednie od god*. 
11-—1 i  3 —9. a w niedziele i  święta od 9-—1,

C z y t e l n i a  p i s m  otwarta w dai powszednie od 
godz. i l —-1 i od 3 —9, a w niedziele i  święta ad 
godz. 6— 1 i od 3 —9.

N o w i n y  l w o w s k i e .
Petycya lekarzy szpitalnych. Lekarze pomo­

cniczy krajowego szpitala powszechnego we L w o ­
wie wnieśli petycyę do sejmu o pomnożenie licz ­
by sekundaryuszów I  i  I I  k lasy do liczby od­
działów, t. j. po 10  w każdej k la s ie ; o unor­
mowanie poborów sekundaryuszów, według już 
obowiązujących norm rządowych (w  Czerniowcach);
0 unormowanie adjutów w  ten sposób, by każdy 
lekarz w  dwa miesiące po wstąpieniu otrzymał 
adjutura w dzisiejszej wysokości z tem, że adju- 
tum to wzrastać ma co roku o 200 K , aż de 
wysokości płacy sekundaryusza I I  klasy, ewen­
tualnie o pomnożenie liczby lekarzy pomocniczych 
adjutowanych do 15-tu, a m ianowicie: 5 w pier­
wszej klasie z roczną płacą 10 00 K  i 10  w dru­
giej klasie z roczną płacą 600 K ;  o przyznanie 
wszystkim  lekarzom pomocniczym prawa 6-tygo- 
dniowego nrlopn corocznego dla odpoczynku.

T a kże  urzędnicy szpitala powszechnego we 
Lw ow ie wnieśli pntyeyę o polepszenie bytu.

Centrum zapuszcza sieci na Lwów. W ezoraj 
odbyło się Śgromadzeuie wyborcze, zwołane przez 
stowarzyszenie katolicko narodowe, w sprawie w y ­
boru pogłów do Rady państwa z miasta Lwowa, 
na zasadzie programu centrum. Z posłów p rzy­
b yli księża Pastor, W ilezkiew icz, Stojałowski i 
W esoliński. Z agaił zebranie emeryt, dyrektor 
gimnazyalny B ie s ia iz k i. Na przewodniczącego po­
wołano prof. R y d y g i e r a .  Prof. dr C s e r  
k a w s k i  z K rakow a wygłosił referat „polskie 
centrum ludowe wobec wyborów w k ra ju ". D rugi 
referent ks. W e s o l i ń s k i  mówił o sytnaeyi 
wyborczej we Lw ow ie. Po dyskusyi uchwalono 
rezolucyę, w yrażającą przekonanie, że stronni­
ctwo narodowo katolickie weźmie ja k  najszerszy 
udział w  akcyi wyborczej do R ady państwa.

Z  k ra je .
Sprzedaż soli dla bydła. Przyznane przez 

austryackie koleje w  roku zeszłym udogodnienia 
frachtowe dla odpadków soli kamiennej, któro 
zarządy salin w ielickich i  bocheńskich sprzedają 
rolnikom po zniżonych cenach jako sól bydlęcą, 
zostały odnowione. M inisterstwo kolei podaje do 
wiadomości gotowość zarządów kolejowych za­
stosowania tych udogodnień wstecz co do odpad­
ków soli, wyekspedyowanyeh w  czasio od 1 sty ­
cznia do 3 0  czerwca 1906 r., je że li dotycząca 
prośby o likw idacyę zwrotu zapłaconych frachtów 
zostaną do końca lutego b. r. wraz z załącze­
niom dotyczących listów frachtowych i z powo­
łaniem się na rozporządzenie ministerstwa kolei 
wręczone dyrekcyi kolei państwowych lub zarzą­
dowi kolei prywatnych, w obrębie której leży 
stacya odbiorcza.

Z Jasła piszą nam: W  dniu 9 b. m. był* u 
nas k ilk a  zabaw; b aw ili się zorganizowani robo­
tnicy w sali Zw iązku, bawiła się „Zgoda* w sali 
„S o ko ła", a był-- także zabawa w klubie i ta 
wypadła tak wspaniale, że aż oprze się o proku- 
ratoryę państwa.

W  klubie tym, gdzie są członkami ludzie po­
zujący na wyższe wykształcenie, znajduje się tak­
że syn tutejszego lekarza kolejowego p. Maeu- 
dziriskiego. Młody Macudziński, który jest u s t -  
trzymaniu ojca, a zajmuje się tylko chodzeniem 
na polowanie, w  klubie pozwolił sobie właśnie ua 
następujący w y b ry k : K ursorow i klubu p K a li 
szowi, który 9 la t przeszło uczciwie praenje w 
klubie i znany W' Ja śle  od kilkunastu la t jako 
człowiek uczciwy, zarzucił niejaki K ło siń ski, cu­
kiernik. który w ten wieczór utrzym yw ał b ife t 
w klubie, kradzież k ilk u  talerzy, a gdy p. K a ­
lisz zaprotestował przeciw niesłusznemu zarzuto­
wi, K ło siń ski odezwał się do niego: stul pysk, 
bo ja  ci to zrobię, że cię jeszcze dziś wyrzucą.
1 stało się gorzej, bo go nie wyrzucano, tylko 
cukiernik ten zawołał sobie do pomocy Macudzia- 
skiego i ten przypadł do K alisza, b ił go po tw a­
rzy , w ybił mu zęby, rzu c ił o ziemię, kopał i  w 
zwierzęcy sposób tak się znęcał, że panie wido­
ku tego znieść nie mogły i  wszystkie pouciekały 
z zabawy. Panek ten nawet nie ominął żony K a ­
lisza i  tę pobił, a także syna K alisza, kilkolo 
tniego chłopca, również skopał. Nadmienić w ypa­
da, że naczelnik i l i i  Banku austryacko węgier­
skiego w  Jaśle  p. Reiss, który również pozują 
na inteligenta, zamiast stanąć w obronie K alisoa 
stanął po stronie zw ierza Macudzińskiego.

Policzkujący klecha. Czytelnicy nasi pamięta­
ją  zapewne korespondencyę z Sambora do osmącą 
o pobiciu Kością W ołyszyna przez ks. Bereskio- 
go. Paroch ten miał odwagę przysłać nam spro­
stowanie na podstawie §  19, w którem zaprze­
czył wszystkiem u Obecnie donoszą nam z Sam­
bora: Proces Kością W ołyszyna zakończył się
onegdaj zasądzeniem ks. Bereskiego na 3  d u i  
a r e s z t u  i na zwrot kosztów sądowych oraz na 
grzywnę za ból fizyczny.

A  co teraz ks. B ere ski? B iło  się chama po 
mordzie, czy nie? Może to będzie nauczką dla 
zuchwałego „duszpasterza" i  jemu pcaobnych.

Uduszenie się trojga dzieci. W  s rym B ie l­
sk u  w y d arzy ł się tym i dniam i straszny w ypa­
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dek. Żona robotnika Żyw czaka poszła do męża 
z obiadem do fab ry k i, pozostawiwszy troje dzie­
ci, od trzech lat do św ierć roku, bez dozoru. 
Za powrotem zastała nieszczęśliw a matka w szy­
stko troje uduszone w dymie. Z pieca w ypadł 
w ęgiel pomiędzy heblowiny, znajdujące się tuż pod 
nim , które będąc wilgotne, zadym iły całą izbę 
i  zad usiły  na śm ierć biedne dzieci.

O p o ża rze  p ro p in a c ji kołom yjskiej donoszą 
następujące szczegóły: Ogień wybuchł z powodu 
lichej konstrukeyi pieca umieszczonego w kanee- 
la ry i propinacyi w sąsiedztwie drugiej realności, 
w której się mieści droguarya. Około godziny 4 
nad rauem pierwsze płomienia-wydobyły się ma 
wierzch, a straż pożarna, która w k ilk a  minut 
później się zjaw iła, stała l 1/ ,  godziny bezradnie. 
A kcyę skierowano na magazyn propinaeyjny, mie­
szczący w sobie kilkanaście k u f po parę tysięcy 
litró w  wódki, prócz tego spirytus w beczkach 
drewnianych i  wódkę we flaszkach, nie troszcząc 
się wcale o resztę palącego się domu. Około go 
dżinie 5 ł/g nastąpiła pierwsza eksplozya, w k ilk a  
minut drągu, a wkcńcu trzecia najsilniejsza z 
bardzo silną detónacyą, w ysadziła bowiem kufę 
z wódką na kilkadziesiąt metrów w górę i prze­
rzuciła  przez trzy  kamienice ca podwórze. W spa­
niały, lecz pełen grozy był widok, najpierw 
olbrzym i słup niebieskiego płomienia bardzo wy 
soki —  a z tego wyleciał jak  balon w górę pa­
lący się rezerwuar. H u k  był tak silny, że po 
pękały w szystkie szyby w sąsiednich kamieni 
eacb i  frontowe domy zarysowały się. Dopiero 
późaiej wzięto się energicznie do roboty i  ogień 
zlokalizowano. Straty tylko w części ubezpie­
czone wynoszą 7 O 00 0 K .

Z  za boru  ro sy jsk ie g o .

Sprawa poticyanta-mordercy. Głośna sprawa
0 zabójstwo adwokata Jentysa, Polaka, dokonane 
w dniu 31  października r. 19 0 5  przez stójko­
wego Jakubow icza podczas słynnej rze zi w M iń­
ska, dopiero teraz była roztrząsana. Jako  powód 
cyw ilny rodziay Jentysa występował znany o- 
brońca W róblew ski z W ilna. Obwiniony J a k u ­
bowicz udowadniał, iż  d z i a ł a ł  w e d ł u g  i n ­
s t r u k c y i  z w i e r z c h n i k ó w  i  że to czynili
1 inni policyanci, którym się wydawało, iż  tłum 
rzuca się na nich ze sztyletami.

Z toku sprawy ujawniło się, iż  Jakubowicz 
rzeczywiście był narzędziem w ręku innych i  od 
znaczył się tylko gorliwością. T o  też obrońca 
W róblew ski w imienia pozostałej rodziay zabi­
tego powiedział, iż  ta ostatnia przebacza mu, 
niech go sam Bóg sądzi, bo „rękę karać trzeba, 
nie ślepy miecz “ . Jakubow icza skazano na 8 lata 
rot aresztanckich.

Nie wolno sądzić złodzieja. W  fabryce Szulca 
w Ł o d zi miał się odbyć sąd koleżeński nad ma­
larzem Franciszkiem  Borowskim, poszlakowaaym
0 kradzież futra w teatrze wielkim. W o jska z 
policyą o t o c z y ł o  f a b r y k ę  i  a r e s z t o w a ­
ł o  2 3  l u d z i .  W  stolarni przy row izyi znale­
ziono wydawnictwa nielegalne i nabity rewolwer

A  złodziejowi naturalnie nic nie będzie, może 
go nawet wezmą na służbę rządową...

Z krwawych sądów Sąd połowy w Będzinie 
sądził sprawę Jan a K uliga, D. Zęby, F ranciszka 
Ż y łk i, Jan a G ajdy i W ładysława Doraiea. P ie r 
w si dwaj są uniewinniani. Ż y ł k ę ,  G a j d ę  i 
D o m i c a  s k a z a n o n a  k a r ę  ś m i e  r  c i  przez 
r o z s t r z e l a n i e .

W czoraj w Będzinie zapadł wyrok sądu wo­
jennego polowego na dwóch włościan, Michała K a  
czachę i  Józefa Bałdysa, oskarżanych o rabunki. 
Skazano ich o b n  n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  
r o z s t r z e l a n i e  ł  w y r o k  w y k o n a n o .

J a k  wiadomo, sąd wojskowo połowy w Łodzi 
skazał trzech ludzi na śmierć przez rozstrzela 
nie. W yro k  miał jnż być wykonany, atu go w sirzy 
mano, okazało się bowiem, ż e  s ą  d o w o d y  
n i e w i n n o ś c i  s k a z a ń c ó w

W  W arszaw ie ♦stracono Andrzeja Zakrzew 
skiego, Jan a Sakowskiego i  Jan a W olskiego, 
skazanych na śmierć przez sąd wojenny połowy 
za napad zbrojny w celu rabunku na Chrystyana

Napad na urząd gminny Do kancelaryi gmin 
nej w Dłutowie, oddalonej o dwie wiorsty od Pa 
hjanic, zajechało dwiema dorożkami czterech męż­
czyzn i dwie kobiety, otoczyli kanceiaryę gminną,
1 zażądali od wójta i pisarza gminnego, pod gro 
źbą rewolwerów, wydania im kluczy od kasy 
gminnej.

Po otrzymania kluczy, zrewidowali kasę, za­
brali w szystkie książeczki paszportowe niewypeł 
nione, pieczęć gminną oraz papiery, dotyczące za­
rządu gminnego, poczem terniż dorożkami odje 
chali w stronę Pabjanic.

Zawiadomiona straż ziemska w raz z wojskiem 
zarządziły pościg, ale bezowocny.
B ark a, mieszkańca w si B ia ła  Ł ą k a  w gminie 
Bródno.

Z  za bo ru  p ru sk ie g o .

Prus is  sądy. Proboszcz Stanisław Aadersz, 
k tóry  niedawno za nakłanianie do strejku szkol­

nego został skazany przez karną Izbę w Gnie-
źuie na miesiąc więzienia, w skutek w yw ołane­
go przez ten proces zdenerwowania zm arł na 
ud arł serca.

Jeszcze jeden mandat polski. W ybrany przy 
wyborach uzupełniających do parlamentu niem ie­
ckiego adwokat Seyda, otrzymał 1 4 .9 3 8  głosów, 
kandydat niemieeki M ylias otrzymał 3 7 6 0  gło­
sów, zaś 3 1  głosów było rozstrzelonych.

Przed poznańską Izbą karną odbyła się 
wczoraj dalsza rozprawa przeciw redaktorow i 
.P o stę p u ", T ro sze w czterech sprawach k a r­
nych o przestępstwo z §  1 1 0  ust. karn. przez 
wzywanie do strejku szkolnego. T ro ch a został 
skazany na 4 7 0  m arek grzyw n y i sześć tygo­
dni więzienia.

Z e światu.
Obrazek z kapitalistycznego świata B ra z y ­

lia  dostarcza d z i e w i ę ć  d z i e s i ą t y c h  całej 
wszechświatowej prodnkcyi kawy. Otóż ostatni 
urodzaj kaw y w  B ra z y lii był nadzwyczajny, co 
—  zdawałoby się —  powinno w szystkich cieszyć. 
Ale w naszym waryackim  ustroju społecznym 
właśnie taki niezw ykły urodzaj i, jako jego sku ­
tek, zniżka cen —  wywołują „płacz i zgrzytanie 
zębami* u panów kapitalistów. Plantatorowie 
brazylijscy zaczęli tedy przemyśliwać nad tem, 
jakby zapobiedz spadkowi cen. Z pomocą pospie 
szył im rząd centralny i rządy poszczególnych 
stanów brazylijskich. Nabywają one dziennie 30 , 
do 40 tysięcy worków kawy, ale nie wypuszczają 
ich na rynek, lecz trzym ają w  składach, w  oeze 
kiwaniu podwyżki cen. T a kie  składy urządzono 
np. w Hawrze, Hamburgu, Liwerpoolu, Lizbonie. 
Ale i inne miasta pragnęły wziąć udział w tej 
spekulacji, dzielić się łupem z brazylijskim i plan 
tutorami. W ięc spekulanci w Antw erpii (Belgia) 
również postarali się o urządzenie takiego sk ła ­
da. Ażeby zaś zaraz zrealizować zyski, zwrócili 
się do belgijskiego Banku państwowego z prośbą 
o zaliczkę na kawę, leżącą w składzie, I Bank 
wydał im 50 milionów franków...

J a k i piękny obrazek kapitalistyczny! P lanta­
torowi® usuwają z rynku olbrzymie zapasy k a ­
wy. aby nie sprzedawać je j tanio. Rząd brazy­
lijsk i bierze ich pod swa skrzydła opiekuńcze, 
a państwowy Bank belgijski daje zaliczki i  za 
pomogi spekulantom...

Węszenie za anarchistami. Z powodu konfl 
skaty pism antyinilitarnych u trzech anarchistów 
w B erlinie, proknratorya zarządziła rewizye do 
mowe u wszystkich znanych w  Niemczech anar 
chistów, które jednakże nie doprowadziły do ża 
dnego rezultatu. Uwięzionym wytoczono śledztwo 
o wzywanie żołnierzy da nieposłuszeństwa i pod­
burzania.

S. tiA SR TŁU ŚKA , ftr«iUfW, aupu jt., Sprzeda, 
i najm uje —- fortepiany, pianina, harm onie i p is- 

cdi -~  krajowe i sagraniezn&. nowe i przt- 
■era#* —  z# gotówkę i  ua spłaty —  bez zalicz),

D rogie kamienie bywają już od dawna imitowane, 
j diiak sż do krótkiego cs.aau nie byty te naślado­
wnictwa nic/.em iiinem, jak dobrze sziifowanem szkł.em 
i doj iero w ostatnich czasach udało się. sporządzić 
imitacye dyamentów, posiadające dostateczną tw ar­
dość i połysk, l becnie zalecane i w skbpie He ryka 
Rechta w K. a ko wie, przy ul. Flo<yańsśiej 2, sprze­
dawane imitacye dyameatów „Tudor posiadają ogień 
i grę kolotó * jak  prawdziwe dyassenty, różnią się 
tyiko ciężarem.

N a jw ię k s z a  c z ę ść  l u d z i  n ie  t r o s z c z y  s ię  
w c a le  o ż o łą d e k ,  jak gdyby nie miał on tyle 
wartości, co inna nasze narządy, o które się każdy 
niepokoi n. p. płuca. A prz oiei zdolność do prasy 
zmniejsza się. jeżeli żołądek nie fankeyonuja regular­
nie. J e s t zatem obowiązkiem każdego uważać nawet 
n* najmniejsze zabur. enia i postarać się o rychłe ure­
gulowanie. Do tego celu nadaje się Dra Rosy Bal­
sam żołądkowy od 40 la t z dobrym skutkiem uży­
wany, z . ptt ki B. Fi sgńera, c. k. dostawcy nadwor­
nego w Pradze. Balsam ten można także nabyć w 
t  tejszych aptekach.
3 'i jot jirfrntr.TiTłniwnBnśTirt tbrT,ł,,1*tiiv11 " ł,-*raiif'ł*)'łai' *—* '*""f ""f wr*

m  U M E J M U .
Lwów, 16 lutego.

( Telefonem/.
D zisiejsze posiedzenie sejmu zagaił marszałek 

o godz. 10 40 przed południem.
Na wstępie wygłosił marszałek wspomnienie 

pośmiertne o zmarłym onegetaj pośle Rapoporcie, 
którego posłowie wysłuchali stojąc.
. Po odczytaniu petecyj i  wniosków, przystą­
piono do porządku dziennego.

Wnioski szkolne.
Poseł B o b r z y ń s k i  uzasadniał wnioski swoje 

o wydanie ustawy krajowej o seminaryach nau 
czyaielskich i o zmianie ustawy o radzie szk o l­
nej krajowej. Co do pierwszego wniosku zazna­
czył mowea, że jest on próbą skodyfikowania ży ­
czeń, jakie k ilk a  lat temu sformułowała ankieta 
urządzona przez w ydział krajow y, a mianowicie 
życzeń głównie W kierunku, aby #  jednych se­
minaryach uwzględniano bardziej potrzeby szkół 
miejskich, w drogich wiejskich, oraz, aby urzą­
dzono kursa wydziałowe dla nauczycieli szkół

wydziałowych. Co do drugiego wniosku o Radzie
szkolnej krajowej, to dotyczy on jedynie kompe 
tencyi tej instytucyi, a nie je j organizacyi. Pod 
względem formalnym prosi wnioskodawca o ode­
słanie wniosków do komisyi szkolnej, co też u-
chwalono.

0 uniwersytei ruski.
Poseł O l e ś n i c k i  uzasadnia wniosek nagły 

w sprawie uniwersytetu we Lw owie. Zaznacza, 
że posłowie ruscy żałują, ża przyszło do zna­
nych zajść w uniwersytecie lwowskim , ale nikt 
bezstronny nie może sądzić faktów odosobnionych. 
Następnie uzasadniał potrzebę uniwersytetu r u ­
skiego, stwierdzając, że zamach na wszechnicę 
polską reprezentanci ruscy uważają jedynie za 
krok taktyczny, aby zaznaczyć, że polski u n i­
wersytet jest tylko uzurpowanym przez Polaków.

Gdy w ciągu mowy p. Oleśnickiego z galeryi 
dały się słyszeć oklaski, m arszałek przerw ał 
obrady i  wezwał publiczność na galeryi, aby się 
wstrzymała od wszelkich objawów zadowolenia 
czy niezadowolenia.

W niosek posła O l e ś n i c k i e g o  odesłano do 
komisyi szkolnej.

Wybory i drobne sprawy.
Do komisyi kolejowej odesłano wniosek posła 

Urbańskiego w  sprawie kolei Strzyżów-Brzozów 
Sanok.

Następnie dokonano wyboru sekretarzy, kw e­
storów i 18 komisyj.

S e k r e t a r z a m i  zostali wybrani Kazim ierz 
Lubom irski, M ycieiski, ks. Mazikiewicz, Urbań­
s k i; k w e s t o r a m i  Korytowski, M ichalski, Tra- 
czeWski, Oebrymowicz; r e w i d e n t a m i  Bawo- 
rowski, Bnynowski, Cieński, L ityń sk i, ks. M azi­
kiewicz, Mernnowicz, Mogilnicki, R . Puzyna, 
Rndroff, Tomaszewski, Torosiewicz, ks. Weso- 
liński.

Reprezentacyom powiatowym w Grybowie, P rze­
myślanach, Wadowicach, N isku i T arce  zezwo­
lono na pobór wyższych dodatków powiatowych 
w r. 1 9 0 7. R eprezentacji powiatowej w K ałuszu 
zezwolono na zaciągnięcie pożyczki 2 8.8 00 K  na 
naprawę dróg gminnych.

Wnioski o reformę wyborczą.
Poseł S t a p i u b k i postawił wniosek nagły 

następującej tre śc i: Poleca się wydziałowi krajo 
wemu, aby najpóźniej do 2 3 b m. przedłożył 
projekt reformy wyborczej na podstawie po­
wszechnego, równego, bezpośredniego, tajnego 
głosowania, przyczem liczba posłów 161, jaka 
jest obscaie, nie może być przekroczoną.

Fos. S t a p i ń s k i  uzasadniał nagłość swego 
wniosku w sprawie reform y wyborczej. P rz y ­
pomniał, że m arszałek k raj. nadm ienił, iż  w y­
dział krajow y w swoim w niosku o reformę w y­
borczą, który  niebawem przedłoży, czuł się 
związany dawniejszą uchwałą sejmu. Ponieważ 
po uchwaleniu reform y wyborczej do ra d y  pań­
stwa sytuacya się z m i e n i ł a ,  przeto mówca 
pragnie, aby sejm przed ponowną uchwałą u- 
sunął uchwałę dawniejszą, a tem samem wnio­
sek w ydziału krajowego.

Głos , demo ratówu.
Pos. R a y s k i  zło żył d e k la ra c ję  imieniem 

kłnbu lewicy, że klub m a  z a u f a n i e  d o  o- 
ś w i a d c z e ń  m a r s z a ł k a  k r a j .  i  n a m i e ­
s t n i k a ,  że w je sie n i sejm zajmie się re fo r­
mą wyborczą, z drugiej strony nie uważa z a  
o d  p o w i ę d n ę  t r a k t o w a n i e  tak ważnej 
spraw y w form ie nagiej i  dla tego glosować 
będzie przeciw nagłości.

Głosy Podolaków i centrum.
Poseł hr. P i n i d s k i  również występował 

przeciw tej formie traktowania tak ważnej spra­
wy, a nadto protestował przeciw twierdzeniu Sta- 
pińskiego, jakoby po uchwaleniu reformy wybor­
czej do Rady państwa sprawa była przesądzoną, 
gdyż nawet ci, którzy byli za powszeebnem gło 
suwaniem do dwuizbowej Rady państwa, nie są 
tem samem zwolennikami takiegoż glosowania do 
jednoizbowego sejmu.

Ks. P a s t o r  nie może przypuścić, żeby poseł 
Stapiński na aeryo traktował swój wniosek, skoro 
daje wydziałowi krajowemu 7 dniowy termin do 
wypracowania reformy wyborczej. Mówca nie 
może oprzeć się wrażeniu, że poseł Stapiński 
postawi! swój wniosek w tej myśli, aby zabra­
kło czasu do uchwalenia ustaw: łowieckiej i  dro­
gowej, gdyż boi się, aby przed wyborami wię­
kszość sejmowa nie uchwaliła tak popularnych 
ustaw. (W esołość).

Głos ruski.
Poseł O l e ś n i c k i  oświadczył, że zasadniczo 

zgadza się z wnioskiem posła Stapińskiege, po ­
nieważ jednak klub ru sk i postał własny wniosek 
w tej sprawie zawierający już zupełnie skodyfi- 
kowaną ordynacyę wyborczą, przeto oświadcza 
się przeciw nagłości wniosku posła Stapińskiego.

Po odpowiedzi posła Stapińskiego, w glosowa­
niu nagłość odrzucono wszystkim i głosami prze­
ciw  4 głosom ludowców.

P rzy  końcu posiedzenia uchwalono jeszcze na­
głość wniosku posła Oleśnickiego w sprawie z a ­
bezpieczenia S tryja  przed zalewem, a wniosek

sam zgodnie z życzeniem wnioskodawcy odesłano 
do komisyi wodnej, z poleceniem zdania sprawy 
na najbliższem posiedzeniu sejmu.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w po­
niedziałek o godz. 10 rano.

Lwów. N a  dzisiejszem  po sie d ze n iu  sejm u  
w n ie śli pos. O l e ś n i c k i  i  to w . im ien ie m  
k lu b u  ruskieg o  w n io se k  z a w ie ra ją c y  p ro je k t 
now ego statutu  k rajo w eg o  i o r d y n a c j i  
w y b o r c z e j  s e j m o w e j ,  o p arte j n a n a ­
stę p u ją cy ch  z a sa d a c h : I .  Powszechne, równe, 
bezpośredn e, tajne głosowanie. I I .  160 m an­
datów , w  tem  12 w iry  listó w , 148 p o słó w  
w y b ie r a ln y c h ; okręgów  w y b o rczy ch  14 0  z 
tego 29 m ie jskieh , k ió re  w y b ie ra ją  razem  3 7  
p o słó w  i  1 1 1  okręgów  w ie jsk ich , w y b ie ra ją ­
cych  1 1 1  p o s łó w ; o kręgi są ró żn e  co do 
liczb y  lu d n o ś c i; z lie zb y  148 p o słó w  w y b ie ­
ra ln y ch  p rzyp a d a  n a R u s in ó w  68 p o słó w , 
na P o la k ó w  80 ; po stęp o w an ie  p rz y  w y b o ­
ra c h  an alogiczne ja k  p rz y  w y b o ra c h  do p a r- 
lam eutu.

S c h a e t z e l  w n ió s ł in ie rp e la cy ę  w  s p ra ­
w i e w y łą cze n ia  s ie ci telefonicznej w  B ia łe j 
z k rakow skiego  zarząd u i w łą cze n ia  do b e r­
neńskiego. skutkiem  czego całe u rzę d o w an ie  
w  sp ra w ie  telefonów  w  B ia łe j o d b yw a  się 
po n ie m ie ck u , a stacya c e n tra ln a  z n a jd u je  
się w  B ie lsk u  a n ie  w  B ia łe j

Z CARATU.
Z obozu kadeekiego.

Petersburg. Z ja zd  kadetów  z o sta ł w y zn a ­
czo ny n a  2 7  lutego. W  ra z ie  za b ro n ie n ia  od­
b y cia  z jazd u  w  P etersburgu, odbędzie się on 
w H elsingforsie.

Zam ienił stryjek na siekierką kijek.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). W  gub ernii k i­

jo w sk ie j, w  m ia sta ch  T eo dozya i  S u m y  i  w  
okręgu K e rc z  Jenik& l, stan  w o jen n y  z o sta ł za­
stąpion y stanem  w zm o cnion ej o chrony.

Prawybory.
Petersburg. (Pot. ag. tel.). D o tychczas z n a ­

ny je s t  w y n ik  5 7 7 8  p ra w y b o ró w  I I  stopnia, 
z tego p rzyp a d a  1 3 8 2  n a m o n arch istó w , 8 8 1  
na u m ia rk o w a n ych , 2 4 2 9  n a  lew icę, 4 8 1  n a ­
rodow ców , 3 8 4  b e zp a rtyjn ych , 2 4 1 n ie zn a n y c h  
zapatryw ań .

Zwycięstwa wyborcze opozycyi.
Moskwa. (T e l. w ł.)  W  P o l  t a  w ie  z w y ­

c ię ży li kade i. M iędzy w y b ra n y m i z n a jd u je  
się znan y p isa rz  K o r o l e n k o .

W  O r l e  u p a d ł b y ły  czło n ek  z w ią z k u  pa ź- 
d zie rn iko w có w  S tacho w icz.

W  S a r a t o w i e  w y b ra n o  6 k a il tów i  
4 czło n k ó w  zw iązk u  robotniczego.

Petersburg. (T e l. w ł.) W  p e tersb u rsk  ej 
k u ry i ro b o tn icze j w y b ra n o  w y b o rc a m i sa­
m ych  s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w .  K a n ­
dydatem  ich  do D u m y  je st  so cya lista  A 1 e- 
k s i ń s k i .  P o niew aż także p a rty a  „w o ln o śc i 
lu d u “ p o s ta n o w ią  o dstąpić ro b o tn ik o m  1 
m andat, u z y sk u ją  so cya liśc i w  ten sposób 
2 m a n d a t y  do D um y.

A le k siń sk i, któ ry  1 3  bm . za m o w ę w y ­
głoszoną na zgrom ad zeniu  p rze  iw y b o rcz e m  
zo stał u w ię zio n y , został dziś w y p u szczo n y  n a 
w olnuść.

Przyszłe prezydyum wyborcze.
Moskwa (T e l. w ł.) W o b ec zapew nionego 

zw ycię stw a kadetów  do D u m y  s ta ła  się 
kw estya p re zy d yu m  przyszłej D u m y  a k tu a ln ą . 
K ad e ci k a n d y d u ją  na p re zyd en ta M aksym a 
K o w a l e w s k i e g o ,  n a  I .  w iceprezyden ta ks. 
P a w ła  D o ł g o r u k o w a ,  zaś m iejsce I I .  
w icepre?yd  n ta oddadzą b lo k o w i le w ic y .

TJflLIfittIftAAtI'
z d n ia  16  lutego.

Uwięzienie posła.
Be lin. (T e l. w ł.). W  pro ce sie  p rz e c iw  b , 

se k re ta rzo w i urzędu kolo n ialn eg o  P o e p la u  
m ia ł d ziś zeznaw ać ja k o  św iad e k  zn a n y  po ­
seł c e n tro w n y  E r z b e r g e r .  O d m ó w ił on 
zeznań z p o w o łan ie m  się n a  sw ą  n ie ty k a l­
ność poselską. S ą d  n ie  u z n a ł je d n a k  tej od­
m o w y  za u s p ra w ie d liw io n ą , n a ło ż y ł n a E rz- 
b e rg e ra  10 0  m are k  g rz y w n y  i k a za ł go o d ­
p ro w a d zić  do w ięzienia za n ie p rzy zw o ite  za­
ch o w an ie  się w o b ec sądu. G d y  w o źn y  p rz y ­
stą p ił do w y k o n a n ia  tego ro zkazu, p o w s ta ł 
P o eplau i  o św iad czy ł, że u w a ln ia  E rzb e rg e ra  
od o b o w ią z k u  d o ch o w a n ia  ta je m n icy .

W o b e c  tego E rzb e rg e r pod protestem  zło ­
żył zeznania, a sąd co fn ą ł rozkaz are szto w a­
nia, n a to m iast k a rę  p ie n ię żn ą  u trz y m a ł w  
m ocy.

Robotnicy krakow scy I podgórscy mogą 
prenum erować „Naprzód" tygodniowo po 6®*
nie 20 ct. (40 hal.).

Chętnie rekomendujemy największy m agazyn Obuwia
w Krakowie, Rynek Główny I. 14 (dawniej Eile) gdzie najlepsi’ i najtrwalsze kalosze i śniegowce oryginalne Petersburskie, Amerykańskie i innych fabrykatów 

po barazo niskich i stałych cenach dostać można.

Największy wybór obuwia męskiego, damskiego i dziecinnej A l f r e d  F r a n k e l  i S p ó ł .  kom * zastępca L. Steigler.
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S K Ł A D K I .
N a  f u n d u s z  a g i t a c y j n y  k r a k o w s k i e g o  k o ­

m i t e t u  m ie j s c o w e g o  złożono : Towarzysze szew 
acy 8' —. Towarzysze metalowcy 19'86. Razem 27 K 
86 h.

N a  f u n d u s z  w y b o r c z y  k r a k o w s k i e g o  k o ­
m i t e t u  m i e j s c o w e g o  ło ż o n o : Przez tow Kon 
turka 4 22. Pabiaóski 2 fc8. D r 8. 20 —. Bartosidski 
10'—. Praeująoy w drukarni: Narodowej t'96, „Czasu* 
— 86, Uniwersyteckiej 8 85, Fischera 3'32, Anczyca 
4 70. Razem SO K 79 h . ______________ ____

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
X  B a c z n o ś ć  m e t a lo w c y  k r a k o w s c y !  W  pją

tek  22 b. m. o godzinie 7 wieczorem odbędzie sję 
poufne zgromadzenie metalowców w sali Związku stow. 
rob. (W ^lna 5, I I . p.). Porządek dzienny; Wybór 
kas erów dla fabryk. Wzywa się towarzyszów o liczne 
przybycie.

X  B a c z n o ś ć  b l a c h a r z e  k r a k o w s c y ! "We 
wtorek 19 b. m o godzinie 7 wieczorem odbędzie się 
poufne zgromadzenie blacharzy w lokalu Związku stow 
rob. (W iślm  5, I I . p ), na które zaprasza się wszy­
stkich towarzyszów katolickich i żydowskich 71 e 
względu na ważne sprawy wzywa się, aby żadnego 
blacharza nie brakło na tem  zgr madzenin.

X  „ T rz e ź w o ś ć * 4. Poufne zebranie członków sto­
warzyszenia „Trzeźwość" w Krakowie odbędzie się 
20 b m. o g  dz. 7 wie zortm  w lokalu Związku 
stow. r. b , W ślna 5, I I  p.

X  R o c z n e  w a ln e  z g r o m a d z e n i e  d e l e g a ­
tó w  Z w i ą z k u  s t o w a r z y s z e ń  r o b o t n i c z y c h  w  
K r a k o w i e  odbędzie się w lokalu własnym (uliwa 
Wiślna 6) w poniedziałek 18 b. m. o godzinie 7 wie­

czorem z następującym porządkiem dziennym: 1) Za­
gajenie. 2) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
zgromadzenia. 8) Sprawozdanie zarządu kasowe i bi­
blioteka za rok ubiegły. 4) Wniosek komisyi kon- 
’ rolującej o udzielenie absolutorium 5) Wybór 6 
członków zarządu, 8 członków komisyi kontrolująoej 
i 2 członków do sądu polubownego. 6) Wnioski de­
legatów.

X  P r z e d s t a w ie n ie  a m a t o r s k ie  odbędzie się 
w niedzielę 17 b. m. w lokalu stowarzyszenia druka­
rzy i litografów „Ognisko" w Krakowie (Rynek głó­
wny 12, I I I .  p.) na pomnożenie funduszu budowy 
własnego domu. Odegraną zostanie: „Zemsta", kome- 
dya w 4 aktach wierszem Al. hr. Fredry. Początek 
przedstawienia punktualnie o godzinie 7 wieczorem. 
Miejsce siedzące 60 h, stojące 40 h.

X  K ó ł k o  s a m o k s z t a łc e n ia  w  K r a k o w i e  
nrządza odczyty i pogadanki w sali Związku stow. 
rob., ulica Wiślna B. We czwartek 21 lutego odczyt: 
„ O  budżecie** . Początek punktualnie o godzinie 
7 '/a wieczorem Wstęp za zaproszeniami.*

X  B a c z n o ś ć  g ó r n ic y  w  B o c h n i !  W  nie­
dzielę 17 b. m. o godz 2 po prłudniu w sali p. F a ­
bera p'zy kolei odbędzie się publiczne zgromadzenie. 
Porządek dzienny: 1) Położenie górników a organi 
zacya. 2) Czego mamy się domagać od przyszłego par­
lamentu.

X  B a c z n o ś ć  t o w a r z y s z e  t a r n o p o ls c y !  K o ­
mitet miejscowy P. P. S. D, zaprasza na dwa zgro­
madzenia poufne, które się odbędą w sobotę 16 b m. 
i w niedzielę 17 b. m. o god/. 4 po południu w lo­
kalu Ogniska . Na porządku dziennym referat tow. 
Struża: .0  zwycięstwie reformy wyborczej".

X  W ie d e ń s k i  o d d z ia ł U n iw e r s y t e t u  l u ­
d o w e g o  im Ad. Mickiewicza W niedzielę 17 lu­
tego o g< dżinie 10‘/s rano pod przewodnictwem p.

dra I .  Betta zwiedzenie historycz lego Muzeum sztuki. 
Punkt zborny w westybulu Muzeum.

O godzinie 31/, po południu w sali restauracyi 
„Letrerhaus" ( V I I I  Uangt-gssse 20) odczyt p. dra 
Henryka Monata: „Foezya rewolucyjna romantyków 
polskich".

X  W ie d e ń .  Jrzędnik głównego zarządu Związku 
metalowców tow.Mikołaj Kozłowski mieszka obecnie, 
V., Schallergasse 6, I I . ,  16.

x  L o n d y ń s k i  o d d z ia ł  F .  F .  S . mieści się 
obecnie: lu7 Cnorlotte Str. London W Zebrania 
członków w każdą niedzielę. Uprasza się wszystkie 
pisma partyjne o powtórzenie tego ogłoszenia.

N A D E S Ł A N E .
(Z* 4*5 »i tan n4tli«T> sl* *4 »*•*<».««.*.

Poszukuje się od 1 lipca 1907 dużego lokalu 
W śródmieściu, złożonego z  4 ubikacyj i  o ile 
możności dużej sali. W  lokalu ma się mieścić 
biblioteka, czytelnia, biuro i sala wykładowa 
U n i w e r s y t e t u  L u d o w e g o  imienia A . M ic­
kiewicza.

Pisemne oferty adresować do kancelaryi W P . 
dra G ertlera, ul. F lo ryańska 3 1 .

Dr ZYGMUNT NIEMIEROWSKl
otworzy! kancelaryę adwokacką

w  T a r n o w i e  ( p'sc' Katedralny)

*  . .^ o tw iU ic u -  ••mi m ą  ̂ (Awu] ,1 uhuc  '.

JŚaUm  jn c w /K  ontriłuin/ 'mani/ zarody.
oefwet /m -o A : 
.<vtc-yxAityn!ą> 

^ K a th u n u  t a / D in c i  p pc 11'Oncu

Kathrelnera 
Knelppowslca 
kawa słodowa

’ okazała się jedynie naj- 
lepsządomieszką, która 
jako lekko strawna, 
pożywna i 
wytwarzająca 

j krew przy- 
I czynią się do 
| zdrowia.

t o  i r e ś c  o t £ ł< > !« % e r i B e U o l k p j a  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i . € e n j  o g ł o s z e ń  w  n a g ł ó w k u .

r,

W«zędzie do nabycia, a gdzie 
niema , ż ą d a ć  z  M a g a z y n u  J U L I U S Z A  G R O S S E G O  w  K ra k o w ie .

L o s o w a n i e  1  M a r c a .  G ł ó w n e  w y g r a n e  p o  K  3 0 . 0 0 0  d a j ą

Węglo "skie losy czerwonego Krzyża
Węgierskie iosg „JBazglika**

do n a b y c ia  za gotów kę po k u rsie  d zienn ym  W ę g i e r s k i e  l o s y  e z e r .  
w o n e g o  k r z y ż a  o k o ł o  14  3 0 ,  l o s y  „ B a z y l i k a  o k o ł o  MŁ 2 8

Następnie oferaję:

3 losy Węcierskie Czerwonego Krzyża za 27 rat miesięcznych po koron 4  -  
5 losów „ b a z y l i k a " za 38 rat m esięcznych po Koron 4  —
3 losy Węgierskie Czerwonego Krzyża 
5 lasów „Bazylika41

jW;

pif
W}

Dc

« =  M o je  tan ffe  c m * 

w z b u d z a j ą s a n z a c y ą

Niklowy Remontoir kis­
zonkowy z marką 8y- 
i Roskopf 36 godz-i 

idący wraz * pięknym
  łańcuszkiem złr.

trzy sztuki złr. 5-50. sześć sztuk 8 56. 
Srebrny Roskopf o 3 kopertach bardu 
silny złr. 6 —. Stalowy damski rem. 
-,łr. 3*90, Budzik najlepszy złr. I -!®, 

Łańcuszki srebrne od zlr. 1'—. 
ifgarki damskie złote od złr. 10-—.

Segatc Hestr. otfisHU na iądeate to M  I aFatafc

Ig iity  Ejprw, Kraków, d . N i r y i l s k i  4 1

„  Nie kupujuie 
żadnego zegarka

zanim nie widzieliście mojego wielkiego cennika. 
Otrzymaj® się '•

za 31V2 rat miesięcznych po kor., 8

yłaezne niepodzielne prawo do gry natychmiast po złożeniu t 
pierwszej raty, która winna być przekazem pocztowym do mnie 
wysłana, poczem posyłam kupującemu ustawowo wystawiony 

dokument sprzedażu i czeki pocztowe na następne raty.

E D W A R D  U R B A N
Dom bankowy,

C e n y  t a n i e .

B-rno (M or.) Grosser Platz N r. 23-25 (we własnym budynku 

Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuję.
D o b r a  p r o w i z y a .

Zjednoczone austryackie

J L U S T  B O

Jener lnu ajenci a dla 
(łalicyi i Buko - iny oraz 
Ti stępstwn ustr. i p. n 

L L O Y D U

e O L O L U S I i Slca
Kraków, ul.Luaicz L  8.

akcyjne tow arzystw o żeg lu gi parowej

A M B R I O A I T A "

Jedyne tow. żeglugi n- 
poważnione reskrptem 
ministerraiuem z d. 30 
kwietnia 190ide 1.2190 
d>> ustanawiania ajeetów 

reprezentantów we 
wszyetkick miejscewe- 

śuiaoh Austryi.

.R e g u la r n a  i  b e z p o ś r e d n ia  k o m u n ik a c y a  
z Austryi do Ameryki, Kanady I t. d.

T rzym ajm y  sią. zasady: „sw ój do sw ego“ K to  w ięc chce je c h ać, 
niech się uda  ty lko  do firm y k ra jo w e j:

Jeneralna Ajencya dla Galicyi i Bukowiny 1 sprzedaż kart okrętowych 

G O L D L U S T  i S-ka Kraków, u l  Lub cz 7, naprzeciw dworca kolejowego ; 
Lvvów ul. Na Bronie 1. 2. — Czerniowee, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 

Szczakowa, ora% wszystkie p»ow ccyonalne aj^neye

niklowe Eoskopf . , . . .  zlr. 1.8i
w ze złota ameryk. Roskopf . . ,  8*-
* prebrne Roskopf.................  „ 3*-
n z podwój emi kopertami . . .  „ 4*-
» 21 trzema srebrnemi kopertami . „ 5 -
. pińskie stołowe.................  .  3*»
w ameryk. złote doklee . . . .  „ 5 -
,  prawdziw • Roskopf patent . „ 8*f>-
w n „Omega*.......................  3*6<

srebrne łańcuszki...................................   \-—
14 karatowe złote zegarki.................... „ 8*5'
14 „ złote łań uszki................... „ 10*—
14 „ złote pierścionki . . . .  „ t*
aegaiy wabadł we e d .....................  „ f*8i

„ 85 uderzeniem dzwonów wieżowych „ 4*5-
„ * mechanizmem muzycznym . . „ #■-
„ tukulkowe.........................................2*6
„ kuchenne......................... „ i*

budziki . . .    „ l*2>
„ śirfecąee w nocy................  „ \ %
, z podw<ynym dzwonkiem . . . „ 17
n a dzwonem wieżowym . . .  „ 2*W

8 letnia pisemnu, gwaraneya. za nieodpowiednie 
pieniądze ■ powrotem.

Wyayłka za zaliczką. * = =

M i B o h n e l

Części składowe
m aszyn do szycia  w szelkich sy ­

stemów i k o n stru k cji, w yrabiane  
z najlepszego m ateryału sprzedaje 

ta n io

H M  maszyn do szycia
K r a k ó w ,  S t a r o w i ś l n a  I. I .

W ysy łk i) na p ro w in cy ę  za zaliezką.

3 c x : x  a c a c a c a o c a c a c a c a c a c  

Sościee, zapalenie stawów, nerwobóle, 
ból głow, ból zębów

R E U M A T Y Z M
usuw a częstokroć po  jedn orazow em  u życ iu  od szeregu la t zn an y  

i  o g r o m n i e  ro zp o w sze ch n io n y  
T ysiące uw ie rzyte ln io n ych  podziękowań i kilkaset atestów pp. L e k a rzy, K lin ik  
i S zpitali św iadczą o n ie b yw a łych  skutkach, stosowaniem  Ichtyomentholu.

(Prawnie obroniony).
Ichtyom enthnl do nabycia we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i drogueryach
krakow skich, krajow ych i zagranicznych. ......... ■, Cena f la s z k i 1 k o ro n a .

G łó w n y  s k ł a d  w y s y łk o w y :

Laboratorynm chemiczneaptearza Edelmana w Boharodczanach.
Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. —  10 flaszek wysyła się opłatnie (franko i za 10 K .
O s t r z e ż e n i e !  W ie lk i popyt Ich tyo m en th o lu  spow odow ał nieuczciw ą 
konkurencyę do w szelkiego rodzaju n a śla d o w n ic tw ! U prasza się przeto 
wyraźnie żądać IchtyOOlBIlthOlU Edelm ana w plom bowanem opakowanego.

J k m i. .

m h I B m

K ł O  c h ce tanio, szybko i  w y ­

godnie odbyć podróż do

A M E R Y K I  
Kanady i Argentyny

niech pisze po szyfkarty, posyłając rów nocześnie 20 K .  zadatku, je d y n ie  na adres

I r  6 .  P r e n d u e r g
Główne biuro podróży

ANTWERPIA (Belgia) 1 0 . Van Leriusstr.
z « G ra L rx a a .lstrz  

W ie n  IV , Ma/girathenstrasse 27
(wp urławnym domu).

Proszę żądać mnjepo cennika zawi« V - 
jącegn <:000 il-iatr-oyi darm" i npłnl-i e

S z t o k f i s z e  p i e r w s z e j  j a k o ś c i
ryby [delik-tewne] w p»i»7bncb poeztowyoh 
ud 4 i •/, k? netto kor 8 3 0  opłatne zh *• ..
bozką. S a r d y n k i o liw n e  „ A p o l l o "  

puszek kor 116 0 Cenniki darmo. 
Colooial" Imp Cis. Fiuau 188 3. M

Pierwszy krajowy skład Gramofonów i Fonografów
JÓZEFA WEKSLERA w Krakowie, ul. Grodzka 71

poleca w bardzo wielkim wyborze Uram ófony, 
Fonografy, płyty 1 w alce najnowszych zdjęć. 

G r a m o f o n  k o n c e r t o w y  z  10 p ły t a m i z ł r ,  3 5 . —
Otyic! składowe nwue na akladsle. Cany bardzo przystępna. Rafa- 
tnaym wykonuje ale dokładni. 1 szybko po oanaek amlartowanyok. 

Canuiki damo i opłatnie. Zamówienia a pro winayi mskutaaania sit; 
889 odwr ot ny poeaty.

i
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B i u r o  
p o d r ó ż y

Ziffi lin iiiitk łtj
O ś w i ę c i m  {d w o r a m c> 

ą r a te  Iśtetf sfetf mw

do Ameryki
I., H i 511. klasy dla pa­
rostatków pospiesznyea, e- 
r»z biietf kolejowe d k  ke- 
lei|iólBeeue asaerykań&efc 
we wsaysUdcfe ki«renkaei».

Geny ścłśfee w#«i® t a r y f
eferfiwwyel* i kefejcwytto.
biety

i- v̂2*aatfe. ksf ltfa'Wj|8®wT«?' BH
Froeprkty dw«S'« i apłmUm

r

U t r z y m a n ie  Z D I O I E O O

Ż O Ł Ą D K A

O-

polega głównie na  utrBymauiu, przyspieszaniu i regulowaniu trawienia i usu­
nięciu przykrego zatwardzenia. — Wypróbowanym, z wyszukanych najlepszym 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie sporządzonym pobudzającym 
apetyt, przysparzającym  irawien e i łagodnie przeczyszczającym środkiem do- 
niowym który uśmierza kurczowe bóle i  usuwa znane skutki nadmierności, błę­
dnie dyety, przeziębienia rrrzykrego zatwardzenia n. p . zgagę rozdymanie, nad- 
merne wytwarzanie się ku asów, jest D r a  K o s y  B a ls a m  n a  ż o ł ą d e k  
z apteki B . F ra g n e ra  w P ra d z e .

S tr Z 6 Ż C l l i6  i Wszysti.ifi części opako*
' w wania posiadają ustaw o­

wo zastrzeżoną markę ochronną. (L̂

G łó w n y  s k ł a d
Apte! a  B  F R A G N E R A  c . i k .  d o s t a w c y  n a d w o r n e g o

,/ u n i  ssh w arze n  A d le r 1, P ra g a  K lein seite 2 0 3 ,  E cfce  d . N e ru d g a s s e .
W ysyłka, at c o d z ie n n ie . — 1 wielka flaszka 55 kor. 1 mała

flaszka 1 kor. PocKtą, coetają wysyłano do każdej stacyi Anatro-Węg. 
po nadeAłaniu ł  E& 5 0  k  1 mała flaszka

?8 * **0 „ 1 wielka flaszka
4  „ 7 0  , 55 wielkie flaszki

S26 _* » — . ■* n .S?i „ — „ 14L wielkich laszok
Na składiie w aptekacli Austro-Węgier

W K ra z o w ie  w  z n a cz n ie jsz y ch  a p te k a ch

OSTATNIE ZNIŹENlt CENY!
I koronę! za sztukę I koronę! za sztukec I koronę!

© C C  C O

Cena, na która państwo czekaliście!

T U D O B
posiada jeszcze ciągle znaczną ilość biżuteryi na składzie ze 

słynnym i, przedstawiającymi najlepszą imitacyę w  świecie

D Y A M E N T A M I
k»fc* m usi wyprzedać jeszcze przed upływ em  swego kon­

traktu, przeto zdecydował się ponieść

j e s z c z e  
o s t a t n i ą  o f i a r ę .

Zdajduje się jeszcze do w yboru znaczny zapas: 

p i e r ś c i o n k ó w ,  b r o s z e k ,  s z p i l e k  d o  k r a w a t ó w ,  

k o l c z y k ó w ,  s p i n e k  d o  m a n k i e t ó w  i  d o  k o s z u l i ,  

b r e l o k ó w  i t p .  i t p .  z  o p r a w i o n y m i  w  n i e  c u ­

d o w n i e  b ł y s z o z ą o y m i

t a l e n t a m i  T U D O R

„ S E R E I S I T  A S “
Higieniczna Pai&rnia Ib wy zepnmocą gorącego powietrza t 

i fabryka JCawij „Sem*itas“
poleca po najtańszych cenach wyborowo gatunki k a w y  p a ­
l o n e j  i s u r o w e j ,  k a w ę  s ł o d o w ą  (syst. ks. Kneipa), jakoteż
S k ła d  h e r b a t y ,  w ó d e k ,  w i n a ,  k o n i a k ó w ,  l i k i e r ó w  

oraz wszelkie tow ary kolonialne i delikatesy.
Zlecenia z prow incyi wysyła się odw rotną pocztą i koleją.

Z poważaniem ^
PALARNIA KAWY

pod firmą

9«S E R  E H  8 T H S lfi

przedtem 
sprzedawane po

k o n m

k o r o n a  

s a  s z t u k ę

(razem  

a opraw*).

Dyamenty „TUDOR‘‘ są do nabycia n :
i l e n r y f c a  l i  K t J I I T A  w  K r s t l c o w ie f

p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s k i e j  L . 2 .
S S a K O - ó w i e n i a .  z  p r o - w l a u - c y i  z o s t a j ą ,  ■ u .s t l c u . te c z a a io a a .e  z a  z a l i c z k ą

57 Kraków Szewska 22.

Wysoki zarobek uboczny!
We w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i  zacho­
dniej zostaną przyjęci przez wielkie Krajów. Tow. 
asekuracyjne odpowiedni zastępcy do ohjęeia ajeneyi, 

za dobrą p r o w i z y ą  ewentualnie za d y e t a m i .

Laicy będą dokładnie pouczeni. —  Niemiecki i polski język wy­
magany. Oferty należy wysiać do p. E . H O I N K E S ,  B ie l s k o

H a u p t s t r a s s e  N r .  1 .

Pieniądz każdy wyrzuca, kupując gotowe 
likiery, gdyż za pomocą

esencyi„M0U0POL“
sporządzać można każdy likier, oszczę­
dzając 50% - —  Główny skład najtańsza 
Droguerya Menkesa, Lwów, Kazimie­

rzowska róg Rzeźnickiej 70

ms&

Żadna nagroda konkursowa w zawodzie kucharskim
nie jest w stanie zmienić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszym i najlepszym

ś r o d k i e m  d o  z a s t ą p i e n i a  m a s ł a  n a t u r a l n e g o
jest

z  l i s t k a  k o n i c z y n y — M a r g a r y n a

ze Zjednoczonych Fabryk margaryny i masła, Wiedeń XIY|3, Diefenbachgasse 59.
Do n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k u n d la c h  k o n s u m c y jn y c h .

!«5£S£S* fil
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Pogrążeni w nieutulonym żalu, 

względnie Brata, Teścia i Dziadka

donoszą podpisani o zgonie swego ukochanego Ojca

D r .  A r n o l d a  P o r a d a  R a p o p o r t a
adwokata sądowego i nadwornego, Posła na Sejm krajowy, itd.

który po długich a ciężkich cierpieniach zm arł we czwartek, dnia 14«° Lutego r. b. o godz. 

1 0 tei przedp.

Pogrzeb odbędzie się w Niedzielę, dnia I7s° m. b. z domu żałoby w Wiedniu IV. Ploessl- 

gasse 8  o godz. 1 0 te’ przedp. na Cmentarz Centralny oddział izr. jKBui m t
Ik r

Wiedeń w Lutym 1907.

E rn e s ty n a  O s te rs e tz e r  
R e g in a  B lu m en fe łd

jako siostry

Dr. A lfred P o ra d a  R a p o p o r t
jako syn 

B ro n is ła w a  A llatini 
E ugen ia  F r ie s s  

F e licya  Kuh 
Ł u c y a  B ar. S c h e y  

jako córki

W nuki.

R o b e r t  A llatini 
Dr. H en ry k  F r ie s s  

H en ryk  Kuh 
A lb re c h t Br. S c h e y

ja k o  zięciowie

6 S

D N I A C H
E U  d o A M E R Y K I

Przeprawa pasażerów do

K A N A D Y  I A R G E N T Y N Y
Ż ą d a ć  p o u c z e n ia .  K o r e s p o n d e n t k a  w y s t a r c z y .

Falek & Co., Hamburg, Raboisen 30 li.
SB7 K o re sp o n d e n cja  we w szystkich językach.

„Le Ferment" Kraków ul. Podwale 1.5.
Wyłączne zastępstw o na całą  Austryą.

W yrób m leka i fermentu płyn nego  za pomocą „L sik to fca cylj«y “  
w ed ług  metody D ra Miecznikowa, profesora instytutu Pasteura 

w P aryżu. —  Sprzedaż tych wyrobów oraz la k k  baeyliny w pro- 

aekach i w  pastylkach. —  B ro sz u ry  i w yjaśnieni* traktujące o 

d ziałan iu  na zdrow ie tego środka dyetetycznego Ha żądanie 

darmo i opłatnie.

Najlepsza sztuka płótna ua raty za 8  złr.

Ml RITY pocz3wsẑ   ̂ ^ ^ronH i t  l i n  i  I  ful) i  treny tyjjiitoitwo = = = = =
można dostać wszelkie towary jakoto: m a t e r y e na 
suknie, płótna, szyrtyngi, firanki, dywany, chodniki, 
portyery, kapy na łóżka, kołdry i barchany oraz ubrania 
męskie, dziecinne i żakiety po bardzo niskich cenach 

w handlu towarów blawatnych 
A .  W . H o l z m a n n a  i  J ,  H  i r s e t t  f e e r i a
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w . A g u l e s z k i  1. 3  ( p r z y  S tr a d o m in ') .

Najlepsza sztuka płótna na raty za 8  złr. |$$

T U T K I  C Y G A R E T O W E

N O R T S “ - 2 -“  N■ ■ JL v  JL \  J L  P w P  znaczone literą X  AL 
s ą  w  p o w s z e c ł m e m  u ż y c i u

Zawdzięczam to tej okoliczności, że do ich wyrobu używam naj­
lepszej bibułki, zrobionej z włókien rośliny Chmiel „le Houblon* 
Wyrabiam tak klejone, jak i nie klejone (maszynowe). Nadają 
gię do wszelkich szlachetniejszych tytoni. Smak ich jest łagodny 
— dym chłodny, nie sprawiają pieczenia w krtani i na języku. 
Dla zwolenników tutek klejonych polecam: „Le Houblon-Ńons“ 
z watą. Są one wyborne. — Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć 
zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą „Salvesol* — pochłania ona nikotynę, a więc usuwa jej 
izkodliwe działanie. 1 0  cygarniczek szklanych 1  kor. 2 0  hal.

Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal.
564 W y r o b y  t e  p o le c a :
Zekład przem ysłowy w yrobów  papierowych

„ A O I K I S *

M r .  B E Ł D O W S K I ,  K r a k ó w  8 .

Do Ameryki, 
Kanady, 

poł. Ameryki, 
_________________________ Afryki
tylko pierwszorzędnemi pocztowemi 

i pospLsznemi parostatkami
— —  s z y b k o  i ,  t a n i o  —

6 . KA RLSBERG
Hamburg, Ferdinandstrasse 15.

Generalny ekspedytor okrętowy.

Cbce Pan w łatwy sposób 
zarobić pieniędzy ?

to niech Fan zażąda darmc 
i  opłatnie katalog ilustrowany 
zegarów, zegarków, wyrobów  
jubilerskich, chińskiego srebra, 
przyborów narzędzi zegarmi­

strzowskich i ’ towarów muzycznych

F .  P A M M ,  K r a k ó w
Z i e l o n a  L  3 / 6 5 .  T 4(

N o w o  o tw o r z o n a  ”
Droguerya i Perfumerya
oraz skła d  przyborów  fotograficznych 
pod firm ą J .  w K r a k o w f e

■1. S ł a w k o w s k a  1 .  
poleca znana * dobrom w o d ę  k o l o ń a k ą  
własnego wyrobu o połowę tańszą od spro­
wadzanej z zagranicy. * 708

Sina 3*elz, Kraków
ul. G ertru dy  2 9 — 18. 

Największy don eksportowy załóż, w r. 1873.
Kto nie uważa na krzy­
kliwe inseraty obcych 
firm i chce dobre to­
wary bardzo tanio od 
krajowej rzetelnej f ir ­
m y sprowadzić, n ie c h  
zażąda moich p o ls k ic h  
cenników z a w ie ra ją ­
cych około 2000ilustra- 
cyj z e g a r ó w ,  a e -  

garków, wyrobów złotych, srebrnych 
i z chińskiego srebra, oraz instru­
mentów muzycznych i innych n ie ­
zbędnych artykułów. Posyłam je na 

żądanie darmo i opłatnie.

40 procent niżej cen fabrycznych

Z masy konkursowej
rLma,-y

S s e a u M s 1 i  f f i r s e b .
G ro d z k a  81 I .  p ię t r o

zakupiłem  c a ły  zapas 77

ubrań męskich i dziecinnych
a mianowicie: 140 ubraó marynarkowych 
letnich i  zirnowycn 8 „ anglezowyoht 11
paltotów 88 zarzutek letnich i zimowych 
81 ulster 85 kurtek zimowych 2 bandy po­
dróżne 5 płaszczy studenckich 7 bluzek stu ­
denckich 60 par spopni S8 kamizelek piko­
wych 3 płaszcze gumowe 3 peleryny 14 n- 
brań dla chłopców od 11-18 la t 185 ubrań 
dziecinnych od 3-10 lat 52 płaszczy dzie­
cinnych zimowych i letnich. Powyższe te 
modne i d o b ę  towary muszą być sprzeda­
ne w krótkim czasie w tym samym lokalu.

P i s i u l u a  l u f t  r * ? , . ’  S Ł f S S
dzienny i na żyozewe to  same loay (tj, te
same numer*) grając na nie bez przerw?, 
aabyd na dogodne spłaty miesięczna. Loey
gdziekolw. anetawions, wykupujemy i prze­

prowadzamy powyższą tmneakoyą> 
Polecam y uprzejmie muszą firmę do wmai 
kiob obrotów bankowych. Kupno i sprzą­
ta* obligacji, losów i monet. — Ajentów 
żadnych nie wysyłamy.— Kalendarzyk b*r. 

kowy bezpłatnie,

Scnfitz i Chajes, Dom banków? 
w® L w o w ie , plas Maryachj 7.

N a j l e p s z e g o  g a tu n k u
igły ,  oliwy i inny eh przyborón 
do masssyu szycia dostać iu«żsi». 

tylko

«  Składzie maszyn da sz p ia
K ruków , nł. S tarow iślna  l. 1 
Wysyłka aa  prowincyę ar. z&liezke

96

dawca Igb iw j Uawsynkl cdpjwiaelzi&lny Kedaf-tor : Cż-ustaw Alolay 'lit*

W szelkie n aśla d o w n ictw a 
P ra w e *"  schronione. karan em

jedynie prawdziwy® jo t

;Tbierry’ego Balsam
si zieloni} zakonnieą jnke 

taiką ochronną. Cena: Ił 
małych albo 6 podwójnych 
flaszek, albo 1 wielka fla- 
iszka apecyalna z patentów. 
I zamknięciem K 5
Thierryego maśe ceityfotim

na wszystkie, ehodby jak 
2>adawuione ran/, iapal.nl*. 

uszkodzenia etc. Ty*irf 
kor. 3 -6 0  

Rozsyła się tylko ca połwra- 
aiem pocztowem lub zapłatą 

góry Obydwa te firodki 
i  domowe s% jaknajlepsne 

JUSW IChter B ai55arf? wszędzie znane i sławne, *a- 
> HR.ŃNlriutzangłi-łpotksi. mówienia należy adresewa* 

bŁi
ATStern w P*sgr*A A p te k a rz a  A T h i° r ry
j e w a * * ® - "  wPregrada Roditsci-SaHertru

Skład we wszystkich Aptekach. Broszury z tysiącem 
podz ękowań antertycznych, darmo i opłatnie.

Parę tysięcy koron 
można zarobić,

Płacę po trzy korony od osoby. 
Potrzebuję w przeciągu dwóch 
miesięcy parę tysięcy robotników 
rolnych, sezonowych. Agenci mogą 
się zgłaszać: Bronisław Krasicki 

Kraków ul. Szewska 1. 23,

tl tiruŁarci ł ó u i t  fiaouei* w arak iwie { -ie. IbIciO.


